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Kolejne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa
W sobotę w godzinach połu­

dniowych (czasu miejscowego) 
w nowojorskiej siedzibie ONZ 
rozpoczęło się kolejne, piąte 
już posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa zwołane na żądanie 
mocarstw zachodnich w celu 
omówienia sytuacji w Czecho­
słowacji.

W posiedzeniu tym obok 
członków Rady na własną proś 
bę uczestniczą delegacje Pol­
ski, Bułgarii, Czechosłowacji 
i Jugosławii.

Na wstępie przewodniczący 
Rady (delegat Brazylii) poinfor 
mował członków Rady, że o- 
trzymał depeszę od ministra 
spraw zagranicznych NRD. któ 
ry donosi, że rząd NRD prag­
nie wysłać swojego delegata, 
by uczestniczył w posiedze­
niach Rady poświęconych spra 
wie czechosłowackiej, gdyż w 
toku posiedzeń tych omawiane 
są sprawy dotyczące bezpośred 
nio NRD.

Wywiązała się długa dysku­
sja gdyż przedstawiciele mo­
carstw zachodnich sprzeciwili 
się prośbie wyrażonej w depe­
szy min. spraw zagranicznych 
NRD i zakwestionowali fakt 
istnienia NRD jako suwerenne 
go państwa.

W obszernym wystąpieniu 
delegat ZSRR ambasador Ma­
lik wykazał bezpodstawność 
pozycji i argumentów mo­
carstw zachodnich, w szczegół 
ności zaś delegatów USA i An 
glii. Wykazał on, że poparcie 
udzielane przez mocarstwa za 
chodnie rządowi bońskiemu 
oraz siłom rewizjonistycznym 
i militarystycznym w Niem­
czech zachodnich jest integral 
ną częścią imperialistycznej po 
lityki skierowanej przeciwko 
państwom socjalistycznym, w 
tym przeciwko suwerennemu 
państwu, jakim jest NRD.

Posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa, poświęcone „spra­

ny wie czechosłowackiej”, trwa­
li Jo 3 godziny. Większością gło­

sów zachodnich odrzucono 
wniosek radziecki o zaprosze­
nie na obrady przedstawicie­
la NRD. (PAP)
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Tak wygląda w te dni Pra- 
ga? Trudno dać krótką i 

jednoznaczną odpowiedź. Nie­
które ulice wydają się tak 
spokojne, jak wówczas, kiedy 
ie oglądałem w marcu tego 
roku. Inne już od rana zapeł­
niają się grupami dyskutują­
cej młodzieży. Na innych zaś 
— koło mostów i na skrzyżo-
waniach 
sylwetki 
zwyczaj 
socjacje.

dróg, widać groźne 
czołgów. Czołgi za- 

nasuwają wojenne a-
Tu jednak nie —

być może dlatego, że przy bo­
jowych wozach gromadzą się 
Prażanie i prowadzą z żołnie 
rzami radzieckimi ożywione 
dyskusje. Mieszkańcy stolicy 
Czechosłowacji byli przez 
dłuższy czas, ponad pół roku 
pod wpływem jednostronnej, 
kłamliwej propagandy, nie 
uświadamiali sobie rozmia­
rów i charakteru wywrotowej 
działalności przeciwko ustro­
jowi socjalistycznemu w Cze-

chosłowacji. Wielu ludzi nie 
rozumie wzajemnych więzi 
pomiędzy wydarzeniami w 
kraju, a interesami bezpie­
czeństwa wszystkich państw 
Układu Warszawskiego i lo­
sami pokoju w Europie.

Rozmawiałem z licznymi 
radzieckimi oficerami, którzy 
przybyli do Pragi. Podkreśla­
ją oni kontrast pomiędzy bu­
rzliwą aktywnością politycz- 

ą w stolicy i spokojną, rze­
czywiście normalną sytuacją 
w małych miastach i osied­
lach. Obraz ten nie zmienia 
się i w ostatnich dniach. Je-

myślących realistycznie, wier 
nych zwolenników socjalizmu 
jest w Czechosłowacji o wie­
le więcej, niż nam się wyda- 
je, nie zapominajmy bowiem 
że zazwyczaj kształtujemy se 
bie opinię na podstawie pra­
sy i radia, które tu znajdo­
wały się w rękach określo-

Dokończenie na str. 2

Spotkanie
Tito - Ceausescu

śli mówić 
Praga nie 
metrem.

Sytuacja

o całym kraju, tę 
może tu być baro-

jest skom plikowa

W Moskwie trwają rozmowy 
przedstawicieli CSRS i ZSRR

Agencja TASS podaje, 
że w dniu 24 sierpnia pro­
wadzone były nadal roz-

TASS donosi z CSRS

Dalsze poczynania sił

„WODA NA MŁYN PRO 
PAGANDY IMPERIALI­
STYCZNEJ — DZIENNIK 
„IZWIESTIA” O STANO­
WISKU PRZYWÓDCÓW 
JUGOSŁAWII I RUMU­
NII” — PATRZ STR. 4.

Generalna ofensywa 
wietnamskich patriotów

Siły narodowo-wyzwoleńcze Wietnamu Południowego 
kontynuują rozpoczętą w ubiegłą sobotę w rejonie Tay 
Ninh ofensywę na wszystkie punkty strategiczne sił ame­
rykańskich i reżimowych w Wietnamie Południowym.
Walki koncentrują się w na­

stępujących rejonach; w Da 
Nang — największej bazy a- 
merykańskiej w Wietnamie 
Południowym, wokół Sajgonu, 
w delcie Mekongu, prowin­
cjach północnych w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej. na 
Płaskowyżu Centralnym oraz w 
pobliżu granicy z Kambodżą.

Jak już donosiliśmy, w pią-

IPOGODA
Temperatura maksymalna od 

ok. 20 st. na południu i nad sa­
mym morzem do 28 st. i 30 st. 
lokalnie w Polsce centralnej. Wia 
try umiarkowane, w czasie zabu­
rzeń porywiste-przeważnie północ 
no - wschodnie.

tek partyzanci przeprowadzili 
brawurowy atak na najważ­
niejszy punkt strategiczny 
Wietnamu Południowego, bazę 
Da Nang. Na razie brak je­
szcze pełnych informacji o re 
zultatach tej akcji ponieważ 
Amerykanie otoczyli ścisłą ta 
jemnicą straty poniesione 
przez wojska własne oraz soju 
sznicze. Z doniesień Agencji 
France Presse wynika, że zo­
stało wyeliminowanych z wal 
ki ponad 400 żołnierzy amery­
kańskich.

Obiektem nr 1 ofensywy sił na­
rodowo-wyzwoleńczych jest w dal 
szym ciągu Sajgon. Władze reżimo 
we oraz dowództwo amerykań­
skich sił w Wietnamie Południo­
wym obawiają sie obecnie, że par 
tyzanci mogą przeprowadzić na to 
miasto taki sam atak co na Da 
Nang. (PAP)

na, Czuje się, że antysocjali­
styczne grupy, które opano­
wały w ostatnim czasie środ­
ki masowej informacji, nie 
przerywają wywrotowej dzia 
łalności, zbijają z tropu, de­
zorientują ludność. Wydawa­
ne konspiracyjnie, antyra­
dzieckie ulotki, były przygo­
towane wcześniej, przed wej­
ściem wojsk sojuszniczych 
Zawczasu mówiono w nich c 
„strzelaninie”...

Fakty wskazują, jak uza­
sadnione było przekonanie o 
ścisłej więzi kontrrewolucyj­
nych grup z zagranicznymi o- 
środkami. Stało się np. wia­
dome, że przywódcy tzw 
„klubu - 231”, przygotowali 
się do ucieczki do NRF. Wsk& 
zuje to, z kim byli powiązać 
ni, w czyich interesach dzia­
łali.

Coraz więcej ludzi przeko­
nuje się, że powody, które 
skłoniły pięć sojuszniczych 
państw do zastosowania po­
ważnych środków, są przeko-

Prezydent Jugosławii, Tito 
i przewodniczący Rady Pań­
stwa Rumunii, Ceausescu, spo 
tkali się w sobotę w miejsco­
wości Vrszac, w pobliżu gra­
nicy jugosłowiańsko-rumuń- 
skiej, informuje Agencja Tan 
jug. Podano, że rozmowa do­
tyczyła „stosunków dwustron 
nych i bieżących problemów 
międzynarodowych, interesu­
jących oba kraje”. (PAP)

Agencja TASS omawiając 
aktualną sytuację w Czecho­
słowacji, donosi, że reakcyjne 
elementy w tym kraju dopusz 
czają się aktów dywersji. 
Wznoszą one zapory na dro­
gach oraz uszkadzają środki 
transportu i łączności. W Pra­
dze. i w niektórych innych mia 
stach natrafiono na potajem­
ne składy broni. W jednej z 
dzielnic Pragi odkryto w pod­
ziemnym bunkrze zamaskowa­
ną radiostację.
. Zdecydowane kroki podjęte 
w celu umocnienia socjalizmu 
w CSRS — stwierdza dalej a- 
gencja — zmusiły antysocjali­
styczne siły do ujawnienia 
kontrrewolucyjnych planów 
wcześniej, niż to przewidywa­
ły ustalone poprzednio termi­
ny, do których — jak się obec 
nie okazuje — siły te przygo­
towywały się starannie i 
wszechstronnie.

Z pomocą pospieszyły im te 
raz koła imperialistyczne, któ 
re wzniecają polityczną histe­
rię w swoich krajach, jak rów 
nież na forum ONZ. Zwraca 
także uwagę fakt, że do tego 
imperialistycznego chóru przy 
łączyli się przywódcy Jugosła­
wii i Rumunii, którzy udzie­
lają aktywnej pomocy czecho­
słowackim siłom antysocjali­
stycznym. (PAP)

mowy między delegacją 
Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej z prezy­
dentem CSRS Ludvikiem 
Svobodą na czele, a przy­
wódcami KPZR i rządu ra 
dzieckiego.

Tak samo jak w dniu 23 
sierpnia rozmowy toczyły 
się w szczerej, partyjnej 
atmosferze.

Strony doszły do zgod­
nego postanowienia konty­
nuowania rozmów również 
w dniu 25 sierpnia. (PAP)

Jak poinformowało w 
dzienniku wieczornym Pol 
skie Radio, prezydent 
CSRS gen. L. Svoboda o- 
świadczył, że Alexander 
Dubczek i Old/ich Czernik 
biorą udział w rozmowach 
delegacji CSRS i Związku 
Radzieckiego.

Przemówienie
Johnsona

Mówią widkiipotery robotnicy

Wierzymy, że sytuacja w Czechosłowacji 
szybko się unormuje

W pełnym toku są przygotowania wielkopolskich organi­
zacji partyjnych do V Zjazdu — w wielu POP odbyły się 
już wybory delegatów na konferencje powiatowe i dzielni­
cowe. W toku dyskusji nad Tezami opracowuje się kon­
kretne programy działania. Dużo uwagi uczestnicy zebrań 
poświęcają także wydarzeniom w Czechosłowacji oraz kro­
kom podjętym przez państwa Układu Warszawskiego, dla

W okolicznościowym prze­
mówieniu, wygłoszonym na 
jednej z uczelni w San Mar- 
cos w Teksasie, prezydent 
Johnson ponownie oznajmił, 
że nie zamierza ubiegać się o 
prezydenturę; pogłoski takie 
rozeszły się znowu ostatnio w 
USA.

Johnson oświadczył, że w 
Ameryce panuje chaos, wy­
wołany kampanią wyborczą 
podczas której wszyscy wy­
suwają przeciwko wszystkim 
najrozmaitsze zarzuty. Taki 
stan rzeczy może doprowa­
dzić do niebezpiecznego zacie 
trzewienia w społeczeństwie. 
Johnson dodał, że wielu Ame 
rykanów zastanawia się, „czy 
— Stany Zjednoczone są spo­
łeczeństwem chorym, czy też 
zdrowym i rokującym nadzie­
je”. Prezydent uważa za ko­
nieczne „podniesienie narodo­
wego ducha” w USA. (PAP)

nujące i ważkie, 
wacy rozumieją, 
Radziecki i inne 
sprzeciwiają się 
odnowie. Nie są 
pi iwie błędów

Czesi i Słu­
żę Związek 

kraje nie 
wewnętrznej 
przeciw na- 

przeszłości

położenia kresu działalności 
kraju.
Wypowiadający się udziela­

ją pełnego poparcia dla decy­
zji pomocy komunistom Cze­
chosłowacji broniących zdoby 
czy socjalistycznych.

sił rewizjonistycznych w tym

nie są przeefw decyzjom, pod 
jętym przez kierownictwo Ko 
munistycznej Partii w stycz­
niu, lutym i maju tego roku. 
Wejście wojsk radzieckich do 
Czechosłowacji nie jest skie­
rowane przeciwko „nowemu 
kursowi”, lecz spowodowane 
groźbą przewrotu antysocjali 
stycznego i tymi krytyczny­
mi następstwami, które wy­
wołał on w całym kraju i w 
całej Europie.

Jeśli popatrzymy wnikli­
wiej stwierdzimy, że ludzi

Rząd Włoch 
odkłada podpisanie 

ukłidu o nieproliferacji
Chrześcijańsko - demokratyczny 

rząd włoski, zasłaniając się rozwo 
jem wydarzeń w Czechosłowacji, 
podjął w ostatnich dniach decyzje 
odłożenia przez Włochy terminu 
podpisania układu o nierozprze­
strzenianiu broni jądrowej. Prawi 
Ca włoska usiłuje również wyko­
rzystać ostatnie wydarzenia w ce­
lu zaktywizowania polityki atlan­
tyckiej swego kraju.

Lewica włoska potępia takie ten 
dencje. Przewodniczący włoskiej 
Partii Socjalistycznej Jedności 
Proletariackiej Tullio Vecchietti 
złożył 23 bm. oświadczenie, w któ 
rym stwierdza m. in.:

„Deklaracje rządu włoskiego, 
chrześcijańskiej demokracji, zjed 
noczonej partii socjalistycznej, 
innych rządów i partii atlantyc­
kich na temat Czechosłowacji, po­
winny zostać zdecydowanie potę­
pione, ponieważ usiłują posłużyć 
się sytuacją w CSRS do celów an 
tysocjalistycznych. do zaktywizo­
wania polityki atlantyckiej i za­
ostrzenia sytuacji -miedzynarodo 
wej. już obecnie napiętej w wyni 
ku amerykańskiej agresji w Wiet 
namie”. (PAP)

Dnia 21 bm. wystąpił w 
teatrze miejskim, największej 
sali koncertowej w Rio de 
Janeiro, skrzypek polski — 
Konstanty Kulka. Publicz­
ność owacyjnie przyjęła jego 
występ. (PAP) 1

W zakładach „Cegielskiego” 
odbyło się 35 zebrań. W fabry 
ce W-6 zgłaszano wiele uwag 
do programu pracy poszczegól 
nych organizacji. Uwagi doty­
czyły produkcji i problemów 
socjalno-bytowych. Sprawy 
międzynarodowe wywołały wie 
le pytań. Zebrani wyrażali 
pełną wiarę, że sytuacja w 
bratniej Czechosłowacji szyb­
ko unormalizuje się, co pozwo 
li umocnić jedność naszego o- 
bozu.

Członkowie partii w Poz­
nańskiej Spółdzielni Pracy 
..Silnik” wyrażając poparcie 
dla decyzji państw członków 
Układu Warszawskiego, stwier 
dzili, że partia nasza i społe­
czeństwo polskie są wybitnie 
zainteresowane w obronie po 
koju i socjalizmu oraz bezpie­
czeństwa naszych granic.

W, zakładach pracy powiatu po­
znańskiego. w czasie zebrań przed 
zjazdowych członkowie partii mó­
wiąc o produkcji — zwracali spe­
cjalna uwagę na konieczność stnhi 
azacji kadr zwłaszcza młodych, 
które.— po przeszkoleniu przeno­
szą sie do innych miejscowości. 
Domagano sie sprecyzowania za­
sad polityki zatrudnienia, otwar­
cia zielonego światła dla rozwoju 
usług dla ludności przv jednoczes- 

o^ran’czeniu produkcji w 
tychże warsztatach. Również tutaj 
wiele uwagi noświęcono sprawom 
socjalnym i bhp.

Popierając w pełni decyzje 
rządu PRL. dotyczącą ,nomocv 
dla sił postępowych Czechosło 
wacji —-wyrażano nadzieje, 
że sytuacją unormuje sie i zo­
staną podjęte kroki, zabezpie­
czające ustrój socjalistyczny w 
Czechosłowacji.

Wczorajsza odezwa 5 rzą­
dów państw Układu Warszaw­
skiego spotkała się z żywym 
orzyieciem przez społeczeń­
stwo wielkopolskie. Odezwa 
jest leszcze jednym dowodem 
mternacjonalistycznego trakto 
wania. bratnich narodów i wo­
li udzielania im pomocy, (jk)

- Wybuch 
francuskiej bomby „H"

Francuskie Ministerstwo 
Spraw Wojskowych podało w 
sobotę wieczorem, że w o- 
środku doświadczalnym na 
Oceanie Spokojnym dokonano 
eksperymentalnego wybuchu 
ładunku termojądrowego o 
wielkiej mocy. Eksplozja na­
stąpiła o godzinie 18.30 czasu 
Greenwich nad laguną Fan- 
gataufa. (PAP)

A. Spinaci 
pierwsza laureatką
Piosenkarka włoska Anna- 

rita Spinaci okazała się naj­
lepszą wykonawczynią pol­
skiej piosenki w tegorocznym 
konkursie sopockiego festi­
walu.

Ostateczny werdykt jest na­
stępujący: pierwsze miejsce — 
Annarita Spinaci (Włochy) za 
wykonanie piosenki Romana 
Orłowa i Wojciecha Młynar­
skiego „Jesienny pan”, dru­
gie — Anita Traversi (Szwaj­
caria), za piosenkę Edwarda 
Pałłasza i Edwarda Fiszera 
„Odro, rzeko”, trzecie — Mar- 
gareta Pislaru (Rumunia), któ 
ra zaśpiewała „Viva Maria”
Ryszarda Sielickiego i Andrze 

Kudelskiego. (PAP)ja

Zacięte walki 
w Nigerii

Radio secesyjnej Biafry donosi 
zaciętych walkach w okolicy 

miasta Aba, znajdującego sie jesz 
ręka£h woisk biafrańskich. 

vojska rządu federalnego Nigerii 
rozpoczęły marsz na to miasto 
dziewięć dni temu i zajęły kilka 
!^WCi Płożonych na pół- 
noc on ADy. <



Wspólne posiedzenie 
KC WSPR i rządu ML

Jak podaje agencja MTI, 23 
bm. odbyło się wspólne posie 
dzenie Komitetu Centralnego 
Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii*Robotniczej i rewolu­
cyjnego robotniczo-chłopskie­
go rządu WRL. Na posiedze­
niu obecny był również prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej.

Uczestnicy posiedzenia wy­
słuchali sprawozdania złożone 
go przez Janosa Kadara pierw 
szego sekretarza KC WSPR 
na temat wydarzeń czechosło 
wackich oraz ważniejszych za 
gadnień międzynarodowych i 
wewnętrznych. Komi,tet Cen­
tralny omówił i zatwierdził 
treść przedstawionego sprawo 
zdania. Wspólne posiedzenie 
jednomyślnie zatwierdziło pro 
pozycje w sprawie dalszych 
zadań.

Komitet Centralny WSPR 
postanowił, że w najbliższym 
czasie poinformuje we właści 
wy sposób członków partii na 
temat zagadnień omawianych 
na tym posiedzeniu. (PAP)

Prowokacyjne wystąpienia w NRF
i w Berlinie zachodnim

Wydarzenia w Czechosłowacji stały się dla prasy zachód- 
nioberlińskiej, podobnie Jak dla prasy NRF, pretekstem do 
szerokiej kampanii prowokacji przeciwko krajom socjali­
stycznym jak również postępowym kołom NRF i Berlina 
zachodniego.

Wzmożona działalność 
odwetowców ■

Koniec tego tygodnia stoi 
ak-pod znakiem wzmożonej 

tywności odwetowych związ­
ków przesiedleńczych i neona­
zistowskiej NPD. Związek ko­
biet zrzeszonych w NPD zę- 
brał się w sobotę na dwudnio­
wej konferencji w Helmstedt 
na peryferiach Berlina zachód 
niego, która rozpoczęła się zna 
miennym pochodem wzdłuż 
granicy NRD w Berlinie za­
chodnim. W tym samym dniu 
na konferencji wyświetlono 
film pt. „Granica, wieś, za dru 
tern kolczastym”. Równocześ­
nie utworzona na wzór mło­
dzieży hitlerowskiej nowa or­
ganizacja młodzieżowa NPD 
„Jungę Nationaldemokraten” 
(młodzi narodowi demokraci) 
zorganizowała w miejscowości 
Herrenalb spotkanie. Naczel­
nym hasłem przemówienia na 
tym spotkaniu było „pokolenie 
ojców”.

Ziomkostwo Niemców sudec 
kich zwołało w sobotę w Gies­
sen dwudniowe spotkanie by­
łych przesiedleńców z Sude­
tów. Do spotkania tego kierów 
nictwo odwetowego ziomko- 
stwa przywiązuje szczególne 
znaczenie po odwołaniu prowo 
kacyjnego zlotu w Schirnding 
nad granicą Czechosłowacji.

PAP

Turyści polscy 
wracają do kraju
Według informacji uzyskanych 

przez przedstawiciela PAP, Pol­
skie Biura Turystyki i Podróży, a 
także przedsiębiorstwa komunika­
cyjne — PKP i „LOT” podjęły 
energiczne starania, aby zapewnić 
terminowy powrót do kraju osób, 
które przebywają okresowo w do 
mach wypoczynkowych bądź na 
wycieczkach turystycznych w Buł 
garii, Jugosławii. Rumunii, na Wę 
grzech i w Czechosłowacji.

Stosunkowo najmniejsze trud­
ności z terminowym powrotem do 
kraju beda miały zorganizowane 
grupy turystyczne. dysponujące 
własnym środkiem komunikacji. 
Będą one kierowane do kraju — 
z pominięciem terytorium CSRS 
— przez Rumunie i Związek Ra­
dziecki. Mniej wiecej tym samym 
szlakiem przewozić będą naszych 
turystów posiadających bilety lot 
nicze samoloty PLL „Lot”.

Z informacji uzyskanych przez 
PAP wynika, że obywatele pol­
scy, którzy na skutek trudności 
komunikacyjnych przerwali po­
dróż powrotna do kraju i przeby­
wają obecnie na Węgrzech, będą 
mogli — w czasie koniecznym dla 
odpowiednich przygotowań — pod 
jąć podróż kolejowa czv lotniczą 
do Polski, przez terytorium Związ 
ku Radzieckiego.

Jednocześnie — zgodnie z pro- 
gramem — odbywają sie wyjazdy 
dalszych, organizowanych przez 
Polskie Biura Podróży — grup tu- 
rystvcznvch do Jugosławii. Rumu 
nii i Bułgarii. Wvcieczki do Cze­
chosłowacji. a także i na Wegrv 
(w tym ostatnim przypadku ze 
względu na trudności dojazdu) zo 
stały wstrzymane. (PAP)
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Dziennik „Neues Deutschland“

Pomoc dla Czechosłowacji
to porażka „nowej" polityki wschodniej

Dziennik „Neues Deutschland” w artykule wstępnym za­
mieszczonym w sobotę ocenia pomoc dla CSRS jako „po­
ważną porażkę” imperialistów zachodnioniemieckich, a zwła 
szcza tzw. nowej polityki wschodniej.

50-lecie
Kf Finlandii

W tych dniach przypada 50-
rocznica powstania Komuni­
stycznej Partii Finlandii. W 
związku z tym moskiewska 
„Prawda” zamieściła artykuł 
sekretarza generalnego KP 
Finlandii, Ville Pessi. „Wielki 
wpływ na twórców nowej par­
tii — pisze Pessi — wywarła 
Wielka Rewolucja Październi­
kowa w Rosji oraz teoria na­
ukowego socjalizmu rozwinię­
ta przez 'Włodzimierza Ilicza 
Lenina”. (PAP)

Kampania ta, która ostate­
cznie demaskuje neohitlerow- 
skie oblicze zwłaszcza prasy 
należącej do koncernu Axela 
Springera. usiłuje poprzez 
eskalację kłamstw i plotek, wy 
tworzyć w społeczeństwie stan 
gorączkowego podniecenia, a 

• więc dogodny klimat dla forso 
wania haseł, które w innym 
klimacie mogłyby nie znaleźć 
posłuchu.

Dzienniki „Bild Zeitung” 
„BZ” i „Berliner Morgen­
post” nawołują wprost do 
porzucenia przez Bonn do­
tychczasowych pozorów „po­
lityki odprężeniowej” i po­
wrotu do „polityki z pozy­
cji <siły”. Te same gazety, któ 
re do niedawna jeszcze kamu­
flowały swój wrogi stosunek 
do układu o zakazie rozprze­
strzeniania broni atomowej, o- 
becnie z satysfakcją podchwy 
tują oświadczenie
rządu bońskiego 
wstrzymania się 
podpisaniem tego 

„Bild Zeitung”

rzecznika 
o decyzji

NRF przed 
układu.
i „Berliner

Morgenpost” wzywają ludność 
Berlina zachodniego do czyn 
nych prowokacji przeciwko pia 
cówkom krajów socjalisty­
cznych w mieście oraz oreani 
zacjom postępowym. W odpo­
wiedzi na te wezwania, grupy 
chuliganów zachodnioberliń- 
skich 
dzibę 
cznej 
ście.

Te
szego

dokonały napadu na sie 
„Niemieckiej Socjalisty- 
Partii Jedności” w mie- 

same gazety źądaia dal 
zwiększenia wydatków 

bońskich na zbrojenia, a nawet 
podchwvtuia wezwanie dzien­
nika „Die Welt”. który niedaw 
no domagał sie interwenci! 
wojsk NATO w obronie sił 
kontrrewolucyjnych w Czecho 
Słowacji. Dziennik „Handel 
sblatt” pisze. iż „rozmowy na 
temat ograniczenia naszvch 
zbrojeń atomowych nie wcho­
dzą już w rachubę”. Tym sa­
mym dziennik ten. będący or­
ganem najbardziej wpływo­
wych kół nrzemysłowvch 
oo raz pierwszy potwierdza 
oficjalnie fakt, iż republika fe 
deralna realizuje zbrojenia 
nuklearne, co dotychczas bvło 
przez rządowe koła bońskie 
ckrzetnie ukrywano przed 
światową opinią publiczna.

t»AP

Krvtvcznv stan 
zdrowia Eisenhowera 
Biuletyn ogłoszony w sobotę 

przez szpital wojskowy w Wa­
szyngtonie, w którym przebywa 
b. prezydent USA, Dwight Eisen­
hower, podaje, że stan chorego 
jest nadal krytyczny. Po 8 dniach, 
jakie upłynęły od ostatniego ata­
ku serca, wydawało się, że w 
zdrowiu pacjenta nastąpił względ 
nie spokojny okres. Jednakże w 
sobotę wystąpiło znowu szybkie i 
nieregularne bicie serca. (PAP)

Dziennik stwierdza, że ta po 
lityka stanowi europejski wa­
riant globalnej strategii impe­
rialistycznej ukutej przez lu­
dzi takich jak Brzeziński i 
Strauss. Dla jej realizacji za­
angażowano też szczególnych 
specjalistów, jak ministrowie 
socjaldemokratyczni. „Nowa” 
polityka wschodnia ma zrewi­
dować wyniki drugiej wojny 
światowej, ma nadrobić to, cze 
go nie udało się zrealizować, 
stosując poprzedni agresywny 
wariant „roli back”.

Przewidywała ona dwie fa­
zy. Pierwsza: penetracja ideo­
logiczna i polityczna do kra­
jów socjalistycznych, rozkład 
partii, stworzenie sytuacji 
kontrrewolucyjnej, aby „doj­
rzała” ona do bezpośredniego 
natarcia imperializmu. Druga 
faza: samo natarcie, ów „fali 
rot” przewidziany przez Fran- 
za Josefa Straussa, sytuacja, 
do której przygotowują swój 
nowy Wehrmacht generałowie 
Bundeswehry.

Ponieważ pokrzyżowaliśmy 
ten imperialistyczny plan w je 
go pierwszej fazie, do drugiej 
fazy nie dojdzie. Stwierdzamy 
wyraźnie: zapobiegliśmy woj­
nie. Jest wspólnym obowiąz­
kiem krajów socjalistycznych, 
by chronić to, co zdobyte i je 
pomnażać. Nie chodzi o spra­
wy wewnętrzne CSRS, lecz o 
rozbicie sił kontrrewolucyj­
nych, antysocjalistycznych,

Oświadczenie 
sekretarza KP USA

Sekretarz generalny KP USA, 
Gus Hall, złożył oświadczenie w 
związku z wydarzeniami w Cze­
chosłowacji. Hall powiedział m. 
in.:

„Centralnym problemem w Cze 
chosłowacji jest obrona socjaliz­
mu przed kontrrewolucją. Wyda- 
je się bowiem rzeczą jasną, że w 
toku procesu demokratyzacji na­
stąpiło niebezpieczne ożywienie 
sił antysocjalistycznych, wspiera­
nych przez imperializm amery­
kański i zachodnioniemiecki. Siły 
te oraz słabość kierownictwa 
KPCz zadecydowały o tym, że wy 
tworzyła się sytuacja zagrażająca 
wybuchem powstania antysocja­
listycznego.

Jesteśmy za obroną socjalizmu. 
Jesteśmy za rozwojem demokra­
cji jako nieodzownej części rozwil 
Jającego się socjalizmu. Nie jes* 
teśmy jednak za pozostawianiem 
swobody siłom zagrażającym so­
cjalizmowi. Imperializm nigdy nie 
wyrzeknie się walki o panowanie 
nad światem. Nawet jeśli nie jest 
on obecnie gotów do walki zbroj­
nej, to stara się podminować, o- 
słabić i spenetrować kraje socja­
listyczne, aby w ten sposób przy­
gotować grunt pod planowaną na 
przyszłość interwencję militarną.

To są zasady, o które opierając 
się musimy oceniać obecnie, jak 
również wszelkie inne wydarze­
nia”. (PAP)

Premier Castro 
o wydarzeniach 

w Czechosłowacji
Premier Kuby Fidel Castro 

analizując wydarzenia w Cze­
chosłowacji, które doprowa­
dziły do wkroczenia wojsk 
państw Układu Warszawskie­
go w tym kraju oświadczył: 
,Nie mieliśmy najmniejszych 
wątpliwości, że rozwój w Cze­
chosłowacji zmierza jawnie w 
kierunku kapitalizmu i impe­
rializmu. Świat imperialistycz 
ny witał sytuację z ogromnym 
zadowoleniem.

Przywódca rewolucji kubańskiej 
w swym przemówieniu transmito­
wanym przez radio/ i telewizję 
podkreśli! w piątek wieczorem, że 
,,w Czechosłowacji sytuacja roz­
wijała się w kierunku kontrrewo­
lucji” wobec czego „stało się nie­
odzowne zapobieżenie jej za wszel 
ka cene w tej czy innej formie”.

Sprawa zasadnicza — oświadczył 
Fidel Castro — jest to, czy się ak­
ceptuje. czy nie akceptuje faktu, 
że obóz socjalistyczny nie mógł 
Dozwolić,* aby kraj socjalistyczny 
wpadł w objęcia imperialistów.

Castro powiedział, że posunięcia 
wobec Czechosłowacji należy ana­
lizować z politycznego punktu wi­
dzenia.

Fidel Castro zwrócił się prze 
ciwko tym towarzyszom z brat 
nich partii świata kapitali­
stycznego. którzy krytycznie 
ocenili decyzje 5 państw socja 
listycznych, jak również pod­
dał krytyce postawę kierow­
nictwa Związku Komunistów 
Jugosławii. (PAP)
iiiimiiiiiiiniiiiiiminu

Oztslelszy senwh Informacyjny 
opracował: Michał Łuczak. 

które godzą w nas wszystkich. 
Pokrzyżować plany imperiali­
stów — to najważniejsze zada 
nie internacjonalistyczne.

Polityka speców od strategii 
globalnej i kontrrewolucyj­
nych rycerzy prących na 
wschód skończyła się jednak 
fiaskiem. Innymi słowy: siły 
odwetu i kontrrewolucji miały 
zablokować drogę do bezpie­
czeństwa europejskiego. Akcja 
krajów socjalistycznych odpar 
ła te próby.

Jest to lekcja 
układ sił. Jest to 
zanie' wielkiego

in puncto — 
również uka- 
historycznego

związku, bez którego nie moż 
na w pełni zrozumieć wyda­
rzeń w CSRS: żyjemy w okre 
sie przejścia od kapitalizmu 
do socjalizmu —■' a nie odwrot 
nie. (PAP)

Sukces 
śremskiej załogi
Wielki dzień przeżyli budów 

niczowie Odlewni w Śremie 
— oddziału Zakładów „Cegieł 
skiego”. Czekali na nią długo. 
Próba pierwszego z czterech 
pieców — żeliwiaków miejsco 
wej odlewni zakończyła się 
sukcesem. Jest to duże o- 
siągnięcie polskiej myśli tech­
nicznej jak również wytężonej 
pracy konstruktorów, technólo 
gów i samych budowniczych. 
Urządzenia współpracujące 
jak i sam piec — zdały egza­
min.

Skończyły się dni niepokoju 
dla ludzi zainteresowanych bu 
dową. Po małych poprawkach, 
żeliwiak rozpocznie produkcję 
potrzebną naszemu przemysło­
wi, zwłaszcza dla swego macie 
rzystego zakładu — HCP. C

5,6 min dzieci i młodzieży 
uczyć sią będzie w roku szkolnym 1968169

2 września br. w szkołach całego kraju nowy rok roz- 
pocznie blisko 8,7 min. dzieci, młodzieży i dorosłych słucha­
czy, (o 150 tys. więcej niż w ub. r.).
W roku 1968/69 w szkołach 

podstawowych uczyć się bę­
dzie ponad 5,6 min. dzieci i 

ttnłodzieży. Liczba ta jest w 
porównaniu z ub. r. mniejsza 
o ok. 90 tys., gdyż z przyczyn 
demograficznych roczniki dzie 
ci wstępujących do szkoły ma­
leją. W tym roku po raz 
pierwszy przekroczy progi 
szkolne 619 tys. najmłodszych 
uczniów, którzy niecierpliwie 
czekają na dzień rozpoczęcia 
lekcji.

W najbliższym roku nauki 
zwiększy się liczba uczniów w 
liceach ogólnokształcących z 
307 tys. do 321 tys. oraz w szko 
łach zawodowych dla młodzie­
ży z 1.175 tys. do 1.342 tys. 
Wzrost liczby młodzieży w 
szkołach o kierunkach tech­
nicznych wiąże sie z procesem 
zbliżenia szkolnictwa za­
wodowego do potrzeb ka­
drowych różnych dziedzin 
gospodarki. Otwartych zo­
stanie wiele nowych kie­
runków kształcenia związa­
nych z rozwojem techniki w 
różnych dziedzinach życia go­
spodarczego. Szkolnictwo otrzy 
mać ma w br. blisko 4 tys. no­
wych izb lekcyjnych. 318 no­
wych szkół podstawowych 
orzekazanych zostanie do u- 
żytku w dniu rozpoczęcia roku 
szkolnego. W niektórych rejo­
nach kraju m. in. w Łodzi w 
województwach — opolskim, 
katowickim, wrocławskim na­
stąpi pewna poprawa warun-

Papież zakończył 
wizytę w Kolumbii

Papież Paweł VI po 3-dnio 
wym pobycie w Kolumbii wró 
ęił w sobotę wieczorem do Wa­
tykanu. Była to najdłuższa 
podróż papieża w czasie jego 
pontyfikatu. Podczas pobytu 
w Ameryce Łacińskiej Pa­
weł VI przemawiał m. in. do 
chłopów kolumbijskich zgro­
madzonych w pobliżu Bogoty 
oraz do uczestników między­
narodowego kongresu eucha­
rystycznego. (PAP)

Nowelizacja warunków obrotów 
między przedsiębiorstwami 

krajów należących do RWPG
Rada Ministrów powzięła uchwałę upoważniającą Ministra 

Handlu Zagranicznego PRL do pełnego wprowadzenia w ży­
cie znowelizowanych ogólnych warunków dostaw towarów 
między przedsiębiorstwami krajów członkowskich RWPG.
„Ogólne warunki dostaw 

RWPG” należą do najważniej­
szych aktów rady, ponieważ 
kodyfikują podstawowe ele­
menty kontraktów zawiera­
nych między przedsiębiorstwa 
mi handlu zagranicznego kra­
jów członkowskich. W zasad­
niczy sposób upraszczają i u- 
łatwiają' pracę handlu zagrani 
cznego i innych działów gospo 
darczych. Określone w tym 
akcie zasady regulujące sto­
sunki między stronami zawie­
rającymi kontrakt handlowy 
eliminują konieczność każdora 
zowego ustalania klauzul u- 
mownych.

Chociaż dokument ma cha­
rakter prawniczy i w codzien­
nym życiu stykać się z nim bę 
dzie tylko pewna określona 
liczba osób czy przedsię­
biorstw, jego waga sprawia, 
że zasługuje on na szerszą u- 
wagę. To znaczenie wynika 
m. in. stąd, że w przypadku 
np. Polski ok. 60 proc, obro­
tów jej handlu zagranicznego 
odbywa się w oparciu, o „ogól­
ne warunki dostaw RWPG”.

W innych krajach socjalisty­
cznych, z małymi różnicami, 
rzecz przedstawia się podob­
nie. W sumie w 1967 r. „ogól­
ne warunki” stanowiły po b 
wę prawną dla obrotów han­
dlowych ocenianych na łączną 
wartość ok. 25 min rubli tran 
sferowych.

Dotychczas obowiązujące „o- 
gólne warunki dostaw” zosta 
ły wprowadzone w życie w 
1958 r.

Na podstawie praktycznego 
stosowania tych przepfsów 
kraje członkowskie Rady do­
szły do wniosku, że obowiązu­
jący dokument wymaga pew­
nej nowelizacji. Przede wszy 

ków pracy szkół podstawo­
wych.

Nowy rok szkolny rozpocz­
nie ok. 315 tys. nauczycieli, tj. 
o ok. 10 tys. więcej^niż w roku 
poprzednim. W najbliższych 
dniach w całym kraju odbędą 
się konferencje sierpniowe po­
święcone omówieniu zadań i 
kierunków pracy szkolnictwa 
w nowym roku, zwłaszcza za­
dań w zakresie pogłębienia 
działalności wychowawczej 
szkół. (PAP)

Pomyślny przebieg 
skupu zboża 

w Wielkopoisce
Przedwczoraj informowali­

śmy, że wielkopolskie gminne 
spółdzielnie i Państwowe Za­
kłady Zbożowe zakupiły z te­
gorocznych zbiorów 176 000 ton 
ziarna. Dzisiaj otrzymaliśmy 
wiadomość z Wydziału Skupu 
Prezydium WRN, że rolnicy w 
całym województwie dostarczy 
li już ponad 200 000 ton. Z 
tych liczb wynika, że dzielny 
skup zboża przekracza 10 000 
ton.

Można więc powiedzieć, że 
podaż ziarna w naszym woje­
wództwie przebiega normalnie 
i bardzo pomyślnie. Nie ma 
żadnych zakłóceń j zahamo­
wań na punktach skupowych, 
ani zatorów przed magazyna­
mi. Sprawność obsługi rolni­
ków jest zadowalająca. W ra­
mach bezpłatnego odbioru zbo 
ża wprost z gospodarstw (trzy 
tonówki), gminne" spółdzielnie 
zakupiły w sierpniu br. — 
17 000 ton tj. o 500 ton wię­
cej niż w całej kampanii sku­
pu ubiegłego roku.

Wydział Skupu Prezydium 
PRN w Wolsztynie poinformo 
wał nas telefonicznie, że rol­
nicy gromady Swiętno w tym 
powiecie zrealizowali 23 bm. 
całoroczny plan obowiązko­
wych dostaw zboża w 100 pro­
centach. Ponadto 106 gospoda­
rzy tej gromady wywiązało sie 
także w 100 procentach z do­
staw. wynikających z zawar­
tych umów kontraktacyjnych.

(kj)

stkim chodziło o wyjaśnienie 
problemów związanych z ar­
bitrażem, a także o przyjęcie 
nowych rozwiązań w niektó­
rych szczególnych sprawach 
występujących między eks­
porterem i importerem.

Zgłoszono kilkadziesiąt kon 
kretnych zmian i uzupełnień 
redakcyjnych. Poszczególne 
kraje powołały grupy eksper 
tów.

Długotrwała i trudna pra­
ca przyniosła — jak podkreś­
lają nasi specjaliści — dobre 
rezultaty. Od początku przy­
szłego roku działać będą już 

‘ przepisy znowelizowane.
Generalnie można stwier­

dzić, że zmiany idą w kierun- ” 
ku większego zabezpieczenia 
interesów kupującego i wiek 
szych ’ wymagań w stosunku 
do dostawcy; ostrzej trakto­
wane będą skutki wynikają­
ce z wad dostarczonych towa 
rów. (PAP)

W Pradze 
i poza Praga
Dokończenie ze str. 1 

nych grup antysocjalistycz­
nych.

Na podstawie rozmów złud 
nością, wyjaśnia się, że liczni 
Czesi i Słowacy mają zupeł­
nie inne poglądy od tych, 
które głoszą oratorzy na im­
prowizowanych ulicznych mi­
tyngach w Pradze. Do ra­
dzieckich żołnierzy, rozloko­
wanych wokół Pragi, i do ra 
dzieckiej ambasady w Pradze 
przychodzą grupy ludzi, soli­
daryzujących się z działania­
mi Związku Radzieckiego i 
innych krajów socjalistycz­
nych. Ale są również takie 
grupy, które nie aprobują, a 
właściwie nie pojmują sytua­
cji, która spowodowała te 
działania.

— Prażanie pytają się wza-\;‘^ 
jemnie i pytają ludzi radziec 
kich: oo będzie dalej? Wiele 
zależy od tego, jak szybko u- 
da się przeciąć knowania sił 
kontrrewolucyjnych, konty­
nuujących prowokacje wśród 
ludności, nastrajających ją dc , 
zaostrzenia sytuacji. W kie­
rownictwie Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, w apa 
racie państwowym są siły 
mogące pokierować dążeniem 
narodu do umocnienia ustro­
ju socjalistycznego, do konty- ... 
nuacji i przyspieszenia poko­
jowego, demokratycznego roz 
woju. Co zaś dotyczy radziec 
kich i innych sił zbrojnych, 
czasowo znajdujących się na 
terytorium Czechosłowacji, to 
nie zostaną one tu ani godzi­
ny dłużej, jeśli tylko zagro­
żenie pokoju i socjalizmu w 
Czechosłowacji będzie zlikwi­
dowane.

(Interpress)

Wymiana ognia 
w dolinie Jordanu

Jak donosi jordański rzecz­
nik wojskowy, w sobotę w cią 
gu dwunastu godzin doszło 
trzy razy do wymiany ognia 
w dolinie Jordanu.

Podczas pierwszej wymiany 
ognia, która trwała 105 minut, 
wojska izraelskie ostrzelały z 
karabinów maszynowych i z 
moździerzy stanowiska jordań 
skie w północnej części doliny 
Jordanu. Strona jordańska od 
powiedziała ogniem. Jeden 
izraelski punkt obserwacyjny 

zniszczony, były też z<
straty w ludziach.

Podczas drugiego ostrzału w 
okolicy Al-Manszija jeden żoł 
nierz jotdański został zabity, 
a trzech rannych.

Po południu wojska izrael­
skie ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych wojska jordań- 
skie i judność cywilną w oko 
licy Al-Bagoura. Straty w lu­
dziach poniosła tylko strona 
izraelska. (PAP)

Sprostowanie
We wczorajszej wiadomości 

„W Moskwie rozpoczęły się . 
mowy przedstawicieli
Związku Radzieckiego” '"f*" -
jąc o osobach towarzyszących.F 
zydentowi Czechosłowacji »P e_ 
liśmy Vasila Bilaka, czł°"kkretarza 
zydium KC KPCz. I sekretą 
KC KP Słowacji. V. Bilak u e 
niczy w rozmowach toczących 
w Moskwie.



KONCENTRACJA WYSIŁKÓW
NAD ZAOPATRZENIEM RYNKU

Podsumowanie 
dotychczasowej 
realizacji pla­
nu 5-letniego 
w Przemy^6 u jawnia istotne 

A ma odchylenia w 
proporcjach 

■ ™ ® wzrostu pro­
dukcji środków wytwarzania i 
produkcji artykułów konsump 
cyjnych. Ponieważ rozpiętość 
w tempie wzrostu obu tych 
grup była w pierwszej poło­
wę obecnej 5-latki większa 
niż przewidywano w planie — 
powstaje zagrożenie pełnego 
Wykonania wzrostu produkcji 
przedmiotów spożycia również 
y najbliższych latach.

Tym problemom poświęcają 
^iele uwagi. Tezy KC na V 
Zjazd partii. Mówią one, że 
jednym z zagadnień wymaga­
jących koncentracji sił i środ­
ków jest poprawa zaopatrze­
nia rynku. Wartość produkcji 
na rynek w latach 1967—70 po 
winna wzrastać średnio co naj 
mniej o 7,1 proc, rocznie (prze 
widywany wzrost wartości 
środków produkcji ma wy­
nieść 9,1 proc.). Wiąże się z 
tym potrzeba przyspieszenia 
produkcji wielu artykułów, a 
zatem rozbudowy i rekonstruk 
cji różnych branż przemysłu 
lekkiego.

Dla uzyskania lepszych e- 
fektów wyrażających się w 
zwiększeniu dostaw różnych 
towarów, potrzebny jest wysi­
łek całego przemysłu, a więc 
również i tych jego gałęzi, któ 
re dostarczając głównie ma­
szyny i urządzenia, produkty 
chemiczne, surowce mineral­
ne, wyroby z drewna i wiele 
innych artykułów zaopatrze­
niowych — mają jednocześnie 
znaczne, a niedostatecznie wy­
korzystane możliwości rozwija 
nia produkcji rynkowej. Źró­
dłem dodatkowych dostaw mo 
gą stać się także niektóre ga­
łęzie drobnej wytwórczości i 
rzemiosła prywatnego. Do koń 
ca roku przyszłego — czytamy 

i w Tezach — na wytwarzanie 
dla rynku wewnętrznego i 

Oświadczenia usług powinny 
przestawić się te zakłady i 
yarsztaty, które produkując 
Myą^e®as-ną eksport- nie 

mają szans poprawy opłacal­
ności.

Tak nakreślony program 
działania — zgodny z intere­
sami klientów i handlu — na 
kłada na organizacje handlo­
we dodatkowe obowiązki. Cho 
dzi bowiem o rzeczywisty, o- 
peratywny ich wpływ na

Rekordowe wiercenia
Wiertacze radzieccy osiągnęli 

rekordową głębokość — 6.278 na 
podczas poszukiwawczych wier­
ceń naftowych w okręgu mied- 
wiedowsklm. Specjaliści z Kras- 
nodaru pobili w ten sposób do­
tychczasowe rekordy głębokości 
wierceń przemysłowych 
ne we Francji — 6.166 m 
— 6.276,5 m.

Początkowo zamierzano

uzyska 
i NRF

doko-

r t K t U.u t w i H U WIT LICZ

2 PARTYZANTKI.
I W A N C Z U

DO POLSKI L UDOWEJ

Pamiętam, kiedy jeszcze w marcu 1944 r., stawiając wnio­
sek o pośmiertny awans dla najlepszych z tego oddziału. ..So­
szka” mówił do mnie, że wraz z oddziałem zginęli jego naj­
lepsi towarzysze broni, z którymi przebył wspólnie okres dwóch 
najcięższych okupacyjnych lat w naszym kraju.

Zauważyłem też, że ta ciężka lekcja w Małachowie uczyniła 
Soszkę jeszcze bardziej zawziętym, jeszcze bardziej czujnym. 
Od tej pory dowódca obwodu płk „Felek” był przeciwny za­
kwaterowaniu w domach. Słusznie. Lekcja malachowska to głę 
twierdziła, że najbezpieczniejsza kwatera partyzanta to głę­
boki las.

Powolutku zaczęłam podczołgiwać się w głąb lasu. Gdy 
Niemców miałam już poza sobą, poderwałam się i zaczęłam 
uciekać, ale nogi odmówiły mi posłuszeństwa. Kolana ugina­
ły się pode mną, były pozdzierane i krwawiące, sukienka po­
darta od czołgania, twarz i ręce podrapane.

Nie widziałam, ani matki, ani siostry, ani nikogo z rodziny. 
Nie wiedziałam co się z nimi stało, czy udało im się uciec, 
czy zginęły. Byłam raczej przekonana, że tylko ja się urato­
wałam. Ńie miałam sił, ani ochoty, aby uciekać. Coś ścisnęło 
mnie za serce, w gardle zrobiło mi się gorzko. Żal mi było 
odchodzić, jakby moja obecność mogła kogoś uratować, jak­
bym była komuś potrzebna. Z całą świadomością zdałam so­
bie sprawę, że zostałam sama, że nie mam gdzie iść. Miałam 
wtedy 15 lat.

Usłyszałam zbliżający się warkot samochodu. Przypuszczal­
nie były to posiłki dla Niemców. Poszłam w przeciwnym kie­
runku i tak doszłam do wsi Ulanów. Na krótko przede mną 
przechodził przez tę wieś jakiś duży oddział partyzantów, nikt 
jednak nie umiał powiedzieć, co to był za oddział i dokąd się 
udał. Z Ulanowa dokładnie było słychać odgłosy walki, która 
trwała do późnego wieczora i widać było wielką łunę nad 
lasem.

Matce mojej i starszej siostrze Leokadii udało się także 
wyczołgać do lasu”.

W ciągu całego dnia Niemcom przychodziły posiłki z Ostro­
wca, Kielc, Radomia i Sandomierza. Sprowadzono nawet sa­
mochody pancerne z działami. Pod wieczór Niemców było 
ponad dwa tysiące. W trakcie walki padło ich więcej aniżeli 
partyzantów. Niemnie, straty nasze były nie powetowane. 
Zqtnql oddział, a wraz z nim dobra broń. Zginął cały sztab 
Okręgowy AL. To było straszne. „Saszka” nigdy nie mógł za­
pomnieć tej bolesnej straty.
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kształtowanie produkcji; o
tworzenie instytucjonalnych 
form, umożliwiających oddzia 
ływanie na wzrost wytwór - 
stwa artykułów szczególnie po 
szukiwanych. Zdolność przewi 
dywania popytu, trafność za­
mówień, z uwzględnieniem 
bliższej specyfiki towarów: 
ich modeli, typów, rozmiarów, 
gatunków itp. — musi być o- 
parta na rzetelnej znajomości 
rynku. Prace w tym zakresie 
są wprawdzie prowadzone 
przez resort handlu wewnę­
trznego, ale ich zakres i wy­
korzystanie w kontaktach z 
przemysłem nie są dotychczas 
zadowalające. Nie zawsze zre­
sztą dzieje się tak z winy han­
dlu — również i resorty prze­
mysłowe, przyzwyczajone do 
dyktowania rynkowi swych 
warunków, mogą ze swej stro­
ny znacznie przyczynić się do 
poprawy współpracy z han­
dlem. Terminowa i zgodna z 
ofertami realizacja dostaw, a 
także odpowiednia jakość pro­
dukowanych artykułów mają 
bowiem zasadniczy wpływ na 
poziom zaopatrzenia.

Na problemach związanych 
z lepszym poznaniem rynku i 
struktury zapotrzebowania po 
winna się w zasadzie koncen­
trować uwaga handlu. Przypa 
dają mu jednak i inne, nie­
mniej ważne zadania organi­
zacyjne i inwestycyjne. Doty­
czą one zarówno działalności 
typowo handlowej na szczeb­
lach hurtu i detalu jak i u- 
sług. Wzrostowi sprzedaży ar­
tykułów przemysłowych pow­
szechnego użytku — czytamy 
w Tezach — powinien towa­
rzyszyć wzrost usług w dzie­
dzinie napraw zmechanizowa­
nego sprzętu domowego i tele- 
radiowego. Intensywnego roz­
woju wymagają usługi zwią­
zane ze wzrostem motoryzacji 
w kraju, a więc — zakłady na 
prawy pojazdów, stacje obsłu­
gi, motele. Nieodzowne jest 
wreszcie podniesienie poziomu 
obsługi i przyspieszenie rozwo 
ju przemysłu gastronomiczne­
go i garmażeryjnego, zwłasz­
cza w dużych miastach oraz 
na terenach i szlakach turysty 
cznych.

Dyskusja;nad tawartymi.w 
Tezach zagadnieniami obrotu 
towarowego — prowadzona w 
szerokim gronie pracowników 
handlu — przyniesie niewąt­
pliwie wiele konkretnych pro­
jektów dotyczących dalszej po 
prawy w tej dziedzinie.

ANNA LUTOBORSKA

nać próbnych wierceń do głębo­
kości 5.000 m. Kiedy jednak nie 
znaleziono tam żadnych cennych 
złóż, geologowie postanowili wier 
cić dalej. Do rekordowej głębo­
kości użyto wiertło zaopatrzone 
w 140-milimetrową diamentowa 
koronkę. Wiertło zamontowano 
na radzieckim urządzeniu wiert­
niczym „Uralmasz-4 E”. (PAP)

dy w styczniu br. zebra­
ni na plenum KC KPCz 
członkowie tej instancji 

podjęli dzieło odnowy socjali­
zmu w swoim kraju, towarzy 
szyło tym wysiłkom zrozumie 
nie i braterskie poparcie tak­
że ze strony naszej partii i 
całej polskiej opinii publicz­
nej. Podobnie jak znacznie 
wcześniej w Związku Radzie­
ckim, u nas czy w innych kra­
jach socjalistycznych, chodziło 
o usunięcie pozostałości obcią 
żających kształt ustrojowy so 
cjalizmu, a stanowiących wy­
nik nie przezwyciężonych w 
swoim czasie następstw kultu 
jednostki. Ustalona w stycz­
niu br. zasada rozdziału naj­
wyższych funkcji partyjnych i 
państwowych w Czechosłowa­
cji, decyzja o rehabilitacji o- 
sób niesłusznie osądzonych o- 
raz inne postanowienia, zmie­
rzające do usunięcia błędów i 
wypaczeń, przyjęte zostały rów 
nież w Polsce jako oczywiste 
i pozytywne.

Partia nasza nagromadziła 
jednak także inne doświadczę 
nia, które stanowiły i nadal 
stanowią znamienne ostrzeże­
nie dla wszystkich tych któ­
rzy podejmując słuszne dzieło 
odnowy socjalizmu traktują 
ten proces w abstrakcji, w 
oderwaniu od realiów politycz 
nych oraz ideologicznych 
współczesnego świata. O ja­
kie doświadczenia w szczegól­
ności tu chodzi?

RmrzMzm 
w roli sprzymierzeńca 

imperializmu
Walka klasowa, towarzyszą­

ca nieuchronnie narodzinom 
i rozwojowi socjalizmu, toczy 
się w rzeczywistości nie tylko 
w przekroju poszczególnych so 
cjalistycznych krajów. Jej 
ogólnoświatowy zasięg wypły­
wa z faktu podziału świata 
na dwa systemy. Dlatego na­
wet pełna likwidacja klas 
antagonistycznych nie powo­
duje zaniku walki klasowej 
w poszczególnych krajach so­
cjalistycznych. Budowa socja­
lizmu w każdym kraju jest 
przecież wyrazem walki z ka­
pitalizmem w skali światowej. 
Poza tym zaś likwidacja sta­
rej bazy ekonomiczno-mate- 
rialnej kapitalizmu nie likwi­
duje bynajmniej różnych as- 

^gkłów . i^ęglog^- burżuazyj- 
'nej- w' ludzkiej' świadomości, 
co ułatwia wrogowi jego dy­
wersję. Stąd zasadniczy wnio­
sek: nawet w tych krajach 
socjalistycznych, w których 
nie ma już antagonistycznych 
sprzeczności klasowych, ustrój 
socjalistyczny może być w 
określonych warunkach zagro­
żony. O trwałości i umacnia­
niu się socjalizmu w każdym 
kraju decyduje walka mię­
dzy socjalizmem a kapita­
lizmem w skali światowej. 
Inne koncepcje, zwłaszcza re- 
wizjonistyczno-liberalne tezy, 
rozbrajają partię wobec wro­
ga. Są wyrazem kapitulacji 
przed imperialistycznym na­
ciskiem.

Czym innym, jak nie wy­
kładnikiem tych właśnie sił i 
procesów była koncepcja na-

KOMITET OKRĘGOWY PPR
Obecnie instytucja o tej nazwie mieściłaby się taicie w gma­

chu dużego miasta. Posiadałaby wiele biur, telefonów, sekre­
tarek, no i nieodłączną stołówkę. _

Jakże diametralnie inaczej wyglądała melina konspiracyj­
nego Komitetu Okręgowego Polskiej Partii Robotniczej - cza­
su wojny.

Znowu nędzna chałupa na peryferiach Ostrowca. Jeszcze 
nędzniejsze mieszkanie biednego robociarza, a w nim naj­
droższy sprzęt, to maszyna do pisania i powielacz. Obok tych 
rekwizytów, uwijał się ubrudzony farbą drukarską „Stasio” 
Mozal1). nieodłączny pomocnik i towarzysz broni .Antka”*).

*) „Antek”

Tych dwóch ludzi, z których jeden starszy, dobroduszny, sku­
piony w sobie, a drugi młodziutki, przystojny, nawet powie­
działbym elegancko ubrany — to był ówczesny Komitet Okrę­
gowy konspiracyjnej PPR.

„Stasio" Moza, nie od razu stał się redaktorem. Był on 
najpierw uczniem sekretarza Komitetu Okręgowego Partii 
„Antka” — Ratusińskiego. „Stasio” był małomównym, lecz bar­
dzo inteligentnym pracownikiem. Znał niemal równie dobrze, 
jak „Antek” nastawienie i linię polityczną konspiracyjnej PPR.

') „Stasio” 
sza wie.

— Stanisław Mozal żyje 1 pracuje obecnie w War-

— Antoni Ratusińskl — sekretarz Okręgowego Ko-
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mitetu PPR — zginął w październiku 1944 r. we wsi Derkówek 
z rąk niemieckiej żandarmerii.

Przeciw pokojowej
kontrrewolucji

szych rodzimych rewizjonis­
tów, forsująca przed 12 laty 
„drugi etap” — etap wyraźnie 
zakładanej, stopniowej resta­
uracji kapitalizmu? Jakąż jak 
nie tą właśnie była klasowa 
istota polskich wydarzeń z 
marca br., kiedy to główny 
atak krajowych grupek rewi­
zjonistycznych, wspomaganych 
i inspirowanych przez ośrodki 
imperialistycznej wojny psy­
chologicznej, kierował się na 
naszą partię, jako na repre­
zentantkę klasy robotniczej i 
na I Sekretarza jej Komitetu 
Centralnego, tow. Wiesława, 
kiedy to otwarci i zamaskowa 
ni wrogowie Polski i socja­
lizmu wiedli swoje generalne 
uderzenie na kierowniczą ro­
lę PZPR? Nasze Tezy przed- 
zjazdowe sumują te polskie i 
bynajmniej nie tylko polskie 
doświadczenia konkretyzując 
na ich tle następujące wnio­
ski:

„Stratedzy imperialistycznie, 
położyli główny akcent na 
dywersję ideologiczną, dosto­
sowaną w swej formie propa­
gandowej do konkretnej sytu­
acji w każdym kraju socjalis­
tycznym. Generalna linia ata­
ku obliczona została przede 
wszystkim na poderwanie us­
troju socjalistycznego w po­
szczególnych krajach oraz na 
osłabienie i doprowadzenie do 
dezintegracji państw Układu 
Warszawskiego. Propagando- 
wo-dywersyjne ośrodki impe­
rialistyczne usiłują... podwa­
żyć i przekreślić kierowniczą 
rolę partii w budowie socja­
lizmu, stawiają na rozbudze­
nie i krzewienie nacjonaliz- 
mu.„

Wszystko to ma na celu 
narzucenie takiego kierunku 
ewolucji sytuacji wewnętrznej 
w państwach socjalistycznych 
w rezultacie której ustrój so­
cjalistyczny uległby deforma­
cji w kierunku burżuazyj- 
nym, a kraj znalazłby się w 
określonej zależności... od 

kapitalistycznych... 
sprzymierzeńcem

państw 
Głównym

Strategii imperializniu i 
reakcji stał się rewizjonizm”

Dobitne i wszechstronne po­
twierdzenie słuszności tych 
ocen stanowią procesy, doko- 
nywające się stopniowo w 
Czechosłowacji w ciągu ostat­
nich 8 miesięcy.

Ra fali slosznel odnowy 
antysocjalistyczny 

ekstremem
Jakie były to procesy? 

Wspomnieliśmy o zadan:ach, 
jakie postawiło przed KPCz 
plenum styczniowe jej KC. 
Były to zadania całkowi­
cie słuszne. Jednakowoż na­
wet w tym wstępnym okre­
sie ich realizacji zaznaczyła 
się w Czechosłowacji wyraź­

nie rewizjonistyczna tenden­
cja wykorzystywania kazde- 
go z tych zadań 
wszystkich razem 
tekstu do dalszych 
mających już nic

osobno i 
jako pre- 
zmian, nie 
wspólnego

z socjalizmem i dziełem jego 
odnowy. Gdy przeprowadzono 
rozdział najwyższych funkcji 
partyjnych i państwowych — 
elementy ekstremistyczne wy­
sunęły kolejne żądanie usu­
nięcia ze składu KC nie tyl­
ko b. I Sekretarza KC i b. 
prezydenta A. Novotnego, lecz 
także około 30 innych towa­
rzyszy. Gdy stało się zadość 
i temu żądaniu, rozpętano na­
tychmiast zaciekłą nagonkę na 
kadry partyjne i państwowe, 
szkalując tysiące uczciwych 
komunistów, pozbawiając za­
jęcia wielu oddanych spra­
wie socjalizmu pracowników, 
zaszczuwając szereg z nich 
do tego stopnia, że w pierw­
szym kwartale br. wzrosła 
niepomiernie na obszarze Cze­
chosłowacji ilość samobójstw*

Walka przeciwko działaczom 
partyjnym i państwowym, pro- 
wadzona pod hasłem walki z 
„konserwatystami”, była w tym 
okresie częścią składową podsta­
wowego procesu politycznego: 
konsekwentnego osłabiania kiero­
wniczej roli KPCz, stwarzania sy­
tuacji, w której partia ta prze­
stawałaby odgrywać rolę siły 
przewodniej i awangardowej kla­
sy robotniczej, przekształcając się 
ewolucyjnie w partię typu so­
cjaldemokratycznego. I tak więc 
—- wciąż w tym samym okresie 
— rewizjoniści kontrolujący pra­
sę, radio i TV rozwinęli kon­
cepcję obliczoną na ten właśnie 
proces. Pisma w rodzaju „Lite- 
rarne listy”, „Student”, „Repor­
ter”, „Prace” czy „Mlada Fron- 
ta” lansowały teorie „swobodnej 
gry sil” i „demokratycznego so­
cjalizmu”. Telewizja praska sy­
stematycznie podsycała klimat 
korzystny dla wystąpień antyso­
cjalistycznych. Dyskredytując w 
całości dwudziestoletni dorobek 
partii i socjalizmu w CSRS. Pod­
rywając zaufanie do KC KPCz. 
Dyskutując bez ogródek kolejne 
kroki, mające jeszcze bardziej o- 
slabić kierowniczą rolę partii i 
w dalszych skutkach doprowa­
dzić do burżuazyjnych deforma­
cji ustroju socjalistycznego.

Także w tej dziedzinie cha­
rakterystyczna jest eskalacja 
akcentów i środków. Gdy w 
styczniu oraz lutym br. prze­
ważały jeszcze w prasie czecho 
słowackiej postulaty starannie 
maskowane frazesem socjali­
stycznej odnowy i „wiernością 
dla marksizmu-leninizmu”, to 
już w marcu, kwietniu oraz w 
maju te same środki masowe­
go przekazu nie przebierają w 
środkach. Rozpasanie to wyra­
ziło się wiosną w odrzuceniu 
jakiejkolwiek formy polity­
cznej kontroli prasy ze strony 
partii w propagowaniu jako 
wzorców instytucji, idei oraz 
doświadczeń burżuazyjnej Re­
publiki Czechosłowacji w roz 
pętywaniu histerii antyradzie­
ckiej np. poprzez insynuacje 
wokół samobójstwa min. Ma- 
saryka, w tendencyjnym pre- 
zentowaniu historycznych wy­
darzeń z lutego 1948 r., kiedy 
to siły ludowe objęły w Cze­
chosłowacji władze w próbach 
bezwstydnego zniesławienia 
pamięci K. Gottwalda.

dywersji 
antykomunistycznej

Eskalacja dywersji antyso­
cjalistycznej widoczna była 
równolegle w dokonywanych 
znamiennych przeobrażeniach 
modelu politycznego. Pod sta­
le tym samym obłudnym prete 
kstem „odnowy” czy „poszu­
kiwania nowych dróg rozwojo 
wych”, wykorzystując słabną­
cą rolę KPCz w całokształcie 
życia społecznego, powstawały 
liczne grupy i organizacje o- 
kreślające się wyraźnie jako 
antykomunistyczne. Ulokowa 
ne oczywiście poza Fron­
tem Narodowym, rozwijały 
działalność bez względu na ta 
ki czy inny ideologiczny punkt 
wyjścia w jednym i tym sa­
mym kierunku: przeciwko par 
tii klasy robotniczej — za „ab 
solutną wolnością” w socjaliz 
mie. O jaki kierunek i o jaką 
„wolność” chodziło, łatwo by­
ło przekonać się choćby z de­
klaracji osławionego, jawnie 
kontrrewolucyjnego „Klubu 
Niezaangazowanych Bezpartyj 
nych”, przeciwstawiającego po 
lityce oraz ideologii partii mar 
ksistowskiej konsekwentnie 
antysocjalistyczny program z 
„przejęciem władzy od komuni 
stów ” jako ukoronowanie te-

go „pokojowego” procesu włą 
cznie.

Tego samego doWodriły wystąpię 
nia wielu 
cyjnych, 
stuecker, 
wielbiciel

pisarzy — kontrrewołr. 
którzy jak np. Gohł 
Kohut czy sławetr 
izraelskich faszystów 

syjonistów Miaczko, na zebraniac? 
w fabrykach, domach kultura 
świetlicach i wiecach rozpętyw-. 
nagonkę przeciwko działaczom pa 
tyjnym, dysuktując w atmosferi' 
antykomunistycznego rozpasania 
nawet składy osobowe całych in­
stancji partyjnych i oragnów wła 
dzy. Kulminacyjnym w pewnym 
senaie punktem tak samo akierur 
kowanego procesu pokojowej 
kontrrewolucji był wreszcie gło­
śny w kołach rewizjonistycznych 
tzw. „Manifest 2000 słów”. Formo 
łował on otwarcie program stop 
niowego spychania KPCz na torj 
liberalno-burżuazyjne i jej obez­
władnienia, co prowadziłoby do 
naruszenia w istotny sposób ukła 
du sił w skali światowej — mię­
dzy socjalizmem a kapitalizmem. 
W tym ogólnym klimacie nie mo 
gły już nawet dziwić takie wysko 
ki, jak wywiad dla tygodnika 
„Der Spiegel” członka ówczesnego 
rządu, przewodniczącego partii so 
cjalistycznej Kuczery, zapowiada­
jący podjęcie „opozycyjnej roli i 
przygotowanie się do przejęcia 
władzy „przez socjaldemokratów”, 
jak próby odbudowy oficjalnej 
partii socjaldemo4natycznej, jak 
artykuły organu KC KPCz (!) „Eu 
dego Prava” kapitulujące publicz 
nie przed naciskiem wroga i ogH 
szające — np. w numerze z 20 ma 
ja br. — „odstąpienie od zasady 
sprawowania kierowniczej roli par 
tii w państwie socjalistycznym”.

Kskjne ustępstwa przed 
prawicowym naciskiem
Zarysowujący się proces — 

— jakże inaczej go nazwać — 
pokojowej kontrrewolucji w 
Czechosłowacji od samych 
swych początków wzbudzał 
zrozumiały entuzjazm świato­
wej reakcji, a zwłaszcza wpra 
wiał w euforię Bonn.

Londyński „Times” określił nie 
dawno ten proces jako „jeden , z 
najbardziej optymistycznych ru­
chów w świecie komunistycznym” 
stwierdzając zarazem bez ogródek: 
„Jeśli Czesi i Słowacy chcą budo 
wać bardziej swobodne społeczeń­
stwo, będą musieli zerwać z Mo­
skwą”. Prasa zachodnioniemiecka 
wychwalała najgłośniej rewizjoni­
styczną eskalację. „Jest to tylko 
początek drogi, która musi dopro 
wadzić do zmiany kierunku, do 
odwrotu od Moskwy” — że zacytu 
jemy tylko jedną z bardzo wielu 
gazet — pisała „Frankfurter All- 
gemeine Zeitung”. Doszło do te­
go, że przewodniczący ziomko- 
stwa sudeckiego, Becber, określił 
z gorącą aprobatą „przemiany cze 
chosłowackie” jako™ „godzinę 
prawdy” (!).

O narastającej dynamice an- 
ty socjalistycznej eskalacji
świadczyły dalsze fakty. Je­
szcze wczesną wiosną br. kie­
rownictwo KPCz stwierdzało 
na przykład publicznie, że nie 
widzi żadnej potrzeby zwoły­
wania Nadzwyczajnego Zjaz­
du Partii. Nie minęły od tych 
oświadczeń nawet dwa tygod 
nie, a Aleksander Dubczek u- 
giął się przed prawicowym na 
ciskiem. Wyraził zgodę na ta­
ki Zjazd, wyznaczając nawet 
na dzień 9 września jego datę. 
Rozwój wypadków świadczył 
wyraźnie o motywach, jakimi 
kierowali się wrogowie socja­
lizmu i rewizjoniści napierając 
na zwołanie Nadzwyczajnego 
Zjazdu. Chodziło im o posta 
wienie przysłowiowej kropki 

przeforsowanie swo-nad
jej w składzie personalnym in 
stancji centralnej, narzucenie 
KPCz oficjalnie koncepcji par 
tii socjaldemokratycznej. Nie 
są to ani domysły, ani hipote­
zy, lecz niezbite fakty. Wybór 
delegatów na Nadzwyczajny 
Zjazd przeprowadzano w spo­
sób urągający podstawowym 
zasadom jakiejkolwiek demo­
kracji. Zwolenników „absolut­
nej wolności” i „demokraty­
cznego socjalizmu” nie krępo 
wał jakoś fakt, że za ich oczy 
wiście przyczyną wyłonieni 
„delegaci” reprezentowali za­
ledwie 25-35 proc, ogółu człon 
ków KPCz, ponieważ atmosfe-
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Przeciw pokojowej 
kontrrewolucji

Dokończenie ze str. 3 
ra nagonki antykomunisty­
cznej, przerastającej niekiedy 
w otwarty terror, odstręczała 
większość członków partii od 
udziału w konferencjach wy­
borczych, przypominających 
bardziej „polowanie na czarów 
nice” aniżeli normalne zebra­
nia jakiejkolwiek, a co dopiero 
marksistowsko - leninowskiej 
partii. W identyczny sposób 
„przygotowywano” zjazd KP 
Słowacji.

Ogłoszony niedawno projekt 
statutu KPCz, który rewizjoni­
ści chcieli partii narzucić, san 
kcjonował socjaldemokratyza- 
cję KPCz. Przyznawał on m. 
in. prawo mniejszości do two 
rżenia zorganizowanych grup 
w partii — frakcyjność zabez­
pieczona prawem do występo­
wania na zewnątrz, m. in. w 
prasie, przeciwko decyzjom 
większości. Wokół Nadzwyczaj 
nego Zjazdu skrystalizowały 
się więc wszystkie główne ten 
dencje „uokojowej kontrrewo­
lucji”, której nowy etan rozoo 
czać miał właśnie zjazd wrze­
śniowy.

Proces rozsadzania 
zwartości

Układa Warszawskiego
Z przedstawionych w ogól­

nym tylko przecież zarysie wy 
darzeń czechosłowackich doj­
rzewa jako oczywisty, orga­
nicznie z nimi związany wnio­
sek, że proces tej „pokojowej 
kontrrewolucji” od dawna już 
przerósł swymi rozmiarami i 
obiektywną wymową politycz­
ną to, co można określić mia­
nem „czechosłowackiej drogi 
do socjalizmu” lub „suweren­
ności Czechosłowacji”. Wręcz 
nawet przeciwnie: był to pro­
ces z istoty swojej nie narodo­
wy, lecz międzynarodowy, nie 
wewnątrzczechosłowacki, lecz 
europejski.

Proces rozsadzający od we­
wnątrz zwartość Układu War- 
sznwśkiegp, a perspektywicz­
nie otwierający drogę mecha­
nizmowi działania w istotny 
sposób godzącemu w pokój i 
bezpieczeństwo w Europie.

Przemawiają tu niezbite fakty. 
Czym kierowali się prawicowi 
działacze czechosłowaccy w ro­
dzaju gen. Prchlika, głoszący po­
trzebę „rewizji Układu Warszaw­
skiego”? Może — jak demago­
gicznie i bez pokrycia głosili — 
rzeczywiście chęcią „umocnienia 
Układu” czy, jak to wynika bez­
spornie — określoną tendencją 
zmierzającą do osłabienia soju­
szu i to na jego pierwszolinio- 
wym obszarze, graniczącym z 
najbardziej agresywnym i mill- 
tarystycznym państwem w Eu­
ropie? Czy wizyty w Pradze co 
najmniej trzech dziesiątków po­
lityków bońskich nie miały na 
celu szerokiej aktywizacji wszech 
stronnych stosunków z NRF, w 
których stosunki dyplomatyczne 
byłyby tylko ostatnią i najmniej 
ważną częścią? Czy — w innym 
kontekście — nie to samo miały 
na celu wystąpienia ekstremi­
stów czechosłowackich w Niem­
czech zachodnich, np. redaktora 
„Prace” Jiżiczka, lub osławione­
go Pelikana z TV, w sprawie bez- 
nośrednich bez oglądania się na 
NRD — rozmów z NRF, czy w 
skrawie możliwości powrotu Niem 
ców sudeckich do CSRS? Ten 
unrawiany przez elementy prawi­
cowe flirt z Bonn uderzał obu- 
rbem w bratnią — i sąsiadującą z 
CSRS — NRD zmierzając w kon- 
<ekwencji — zgodnie zresztą z 
taktyką NRF do izolacji Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej.

Wszvstko to. rzecz orosta. nie 
było dziełem przypadku, jak z 
drugiej strony nie było żad­
nym przypadkiem danie moż­
liwości wygłoszenia publicz­
nego odczytu w Pradze, 14 
czerwca br. czołowemu so- 
”-jetologowi z USA, prof. 
Brzezińskiemu. wspierające­
mu z całego serca „interesu­
jący eksperyment czechosło­
wacki”, jak też nie było przy­
padkiem otwarcie bram Pragi 
także dla rozmaitych „tury­
stów” z NRF, wśród których 
nie brakowało oficerów służb 
wywiadowczych NATO, w 
tym też wywiadu zachodnio- 
niemieckiego. W tym kontek­
ście idylliczne stosunki nawią 
zane przez rewizjonistów 
praskich z ośrodkami emigra­
cji czechosłowackiej na Za­
chodzie, a zwłaszcza z mona-
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chijską „Freies Europa”, były 
już tylko szczególnie pikant­
nym przykładem — ogniwem 
tego samego i bardzo długie­
go łańcucha.

Cierpliwość i treska 
bratnich partii

Można wysunąć zupełnie 
chyba uzasadnione pytanie, 
jak w ogóle można było tak 
długo tolerować rozwój wy­
darzeń, w swej subiektywnej 
i obiektywnej wymowie go­
dzący w podstawowe wspólne 
interesy członków Układu 
Warszawskiego, naruszający 
poza tym tak jaskrawo zasa­
dę proletariackiego interna­
cjonalizmu?

Okres ostatnich kilku mie­
sięcy udowodnił w całej swej 
rozciągłości, z jaką cierpli­
wością i pryncypialną troską 
o zahamowanie zjawisk „po­
kojowej kontrrewolucji” usto­
sunkowały się bratnie partie 
do rozwoju sytuacji czecho­
słowackiej. Każda z naszych 
partii, sprawujących kierow­
niczą rolę w krajach człon­
kowskich Układu Warszaw­
skiego, ponosi szczególną od­
powiedzialność przed swoją 
klasą robotniczą i przed 
swoim narodem, zarazem jed­
nak także przecież przed mię- 
dzynarodowvm ruchem robot­
niczym oraz całą wspólnotą 
socjalistyczną, historyczną od­
powiedzialność za losy socja- 
lizr ’ Nikt nikogo z tej od­
powiedzialności nie może zwoi 
nić. Wobec frontalnego ataku 
sił antysocjalistycznych na 
bratnią partię i bratni kraj, 
kierownictwa partyjne 5 kra­
jów Układu Warszawskiego 
zwracały niejednokrotnie i z 
całą cierpliwością uwagę 
przywódców KPCz na groź­
bę, jaką kontrrewolucyj­
na eskalacja niesie nie tyl­
ko dla samej Czechosłowa­
cji, lecz również dla podsta­
wowych interesów całej na­
szej wspólnoty — że „pokojo­
wa kontrrewolucja” w CSRS 
nie może nie doprowadzić w 
swych politycznych i histo- 
rycznych skutkach do zmiany 
ogólnego układu sił między 
socjalizmem a kapitalizmem 
na świecie. Odbyło się w tym 
celu spotkanie przywódców 
bratnich partii w Dreźnie, 
bvła narada 5 nartii w War­
szawie zakończona wystoso­
waniem głośnego lipcowego 
listu. Co stanowił ten list? 
Czy może — jak usiłuje to 
przedstawić wroga nam pro­
paganda imperializmu — „in­
gerencje w sprawy wewnętrz­
ne” lub jakieś „naruszenie 
czechosłowackiej suwerenno­
ści”. Oczywiście, że nie. Ucze­
stnicy spotkania warszawskie­
go (na które zresztą zgodzili 
się przybyć członkowie kie­
rownictwa KPCz, czego w 
ostatniej chwili nie uczy­
nili) położyli nacisk na to, 
co musi łączyć i rzeczy­
wiście łączy kraie wspólnoty 
socjalistycznej. Cóż pomogą 
deklaracje o jedności, skoro 
odwrotnie nakierunkowane 
czyny pozbawiają te słow'a 
jakiejkolwiek treści? Jak mo­
żna składać jakiekolwiek o- 
bietnice czy przyrzeczenia na 
przyszłość, skoro partię w 
Czechosłowacji pozbawiono 
faktycznie możliwości sprawo­
wania swej kierowniczej funk 
cji oraz wydano na łup „swo­
bodnej gry sił politycznych”, 
czyli mówiąc prosto i k’asowo: 
reakcji? List warszawski za­
wierał więc doniosłe ostrzeże­
nie domagając się od prezy­
dium KPCz właściwie tylko 
jednego: by umocniła swoją 
własną kierowniczą rolę 1 — 
realizując ją w praktyce — za­
bezpieczyło wypełnianie przez 
Czechosłowację podstawowych 
sojuszniczych zobowiązań.

Jednak i to ostrzeżenie zig­
norowano. W CSRS eskala­
cja antysocjalistycznych środ­
ków dalej narastała. Aby ra­
tować sytuację wobec groźby 
otwartej kohtrrewolucji, aby 
powstrzymać napór szybko 
rozwijających się w jednym 
antysocjalistycznym kierunku 
zjawisk oraz ponownie zapew­
nić marksistowsko-leninowski 
trzon KPCz o solidarności i 
poparciu pozostałych bratnich 
partii kierownictwo KPZR, 
nie zważając na względy pres 
tiżowe. wyraziło zgodę na 
to, by jak sugerowało prezy­
dium KPCz, przeprowadzić

dwustronne rozmowy na te­
rytorium czechosłowackim. 
Doszło do rozmów w Czernej 
nad Cisą oraz — w konsek­
wencji przyjętego tam poro­
zumienia — do spotkania w 
Bratysławie. Były to donio­
słe wydarzenia. Raz jeszcze 
udzielono prezydium KPCz 
możliwości wyciągnięcia rea­
listycznych wniosków z pow­
stałej sytuacji i powstrzyma­
nia kontrrewolucyjnego pro­
cesu z pomocą bratnich par­
tii. Zarówno rozmowy w Czer­
nej jak i oświadczenie braty­
sławskie zdawały się wskazy­
wać, że A. Dubczek i nie­
którzy inni jego najbliżsi 
współpracownicy zrozumieli 
powagę sytuacji i godzą się 
na konsolidację stanowiska 
marksistowsko-leninowskiego 

od dawna już zajętego przez 
dużą część kierownictwa 
KPCz i zdecydowaną więk­
szość jej prawowitego Komi­
tetu Centralnego.

Pemoe gardłowej 
realizacji radad 

odnowy socjalizmu
Znamy dalszy rozwój wy­

padków. Pomimo przyjętych 
na siebie zobowiązań i zaha­
mowania polemik z Czecho­
słowacją w prasie 5 bratnich 
krajów, ostatnie dwa tygod­
nie przyniosły nie kres, lecz 
początek nowej antysocjali­
stycznej eskalacji. To właśnie 
jej służyło fałszywe nacjonali­
styczne przedstawienie przez 
A. Dubczeka, J. Smrkovskiego 
i innych rewizjonistów wyni­
ków z Czernej i Bratysławy 
jako rzekomo „zwycięstwa nad 
KPZR”. Temu samemu celo­
wi podporządkowana została 
nie przebierająca w środkach 
kampania przedzjazdowa, eli­
minująca uczciwych komuni­
stów, szkalująca dwudziesto­
letni dorobek socjalizmu w 
CSRS, narzucająca partii „no 
wych działaczy”, dobieranvch 
według kryterium sformuło­
wanego z całą powagą jesz­
cze tydzień temu przez tygod­
nik „Student” następująco: 
„Im mniejszy staż w partii 
— tym lepszy działacz”. Te­
mu samemu służyło wreszcie 
zalegalizowanie systematycz­
nej chuligańsko nieraz pro­
wadzonej agitacji antysocjali­
stycznej przez wydzielenie 
jednego z parków Pragi jako 
miejsca do tak zwanej „swo­
bodnej dyskusji” i „czeskiego 
Hyde Parku”. Nie położono 
też kresu antysocjalistyczne­
mu rozpasaniu środków ma­
sowego przekazu, ani szyka­
nom wobec działaczy lewico­
wych, ani wreszcie jawnie 
kontrrewolucyjnej działalności 
grup i organizacji istnieją­
cych nielegalnie poza Fron­
tem Narodowym. Dla wszyst­
kich sytuacja stawała się zu­
pełnie jasna: prawicowa część 
kierownictwa KPCz nie za­
mierza dotrzymać zaciągnię­
tych zobowiązań, a prze­
ciwnie — czyni wszystko by 
doprowadzić do Nadzwyczaj­
nego Zjazdu celem przypie­
czętowania rewizjonistyczne­
go, antysocjalistycznego kie­
runku. W tej jasnej i całko­
wicie zdeterminowanej sytua­
cji, zdając sobie sprawę, że 
czynione obietnice nie znaj­
dują żadnego pokrycia w 
praktyce, marksistowsko-leni­
nowska większość kierownic­
twa KPCz postanowiła zwró­
cić się o wszelką pomoc, z 
wojskową włącznie, do 5 brat­
nich partii. Jak wynika nie­
zbicie z oświadczenia lewico­
wych działaczy partyjnych 
oraz państwowych Czechosło­
wacji, pomoc ta stworzyć ma 
warunki niezbędne dla przy­
wrócenia socjalistycznego ła­
du w tym kraju, dla prawidło 
wej realizacji zadań odnowy 
socjalizmu, popartej przez 
przygniatającą większość człon 
ków partii i narodu czeskiego 
i słowackiego jeszcze w stycz­
niu br. Jest to ^omoc z natu­
ry swej, w czasie przejściowa 
i nie mająca nic wspólnego z 
naruszeniem suwerennych 
praw narodów Czechosłowa­
cji. Wierzymy, że w ten spo­
sób skonsolidowany zosta­
nie marksistowsko-leninowski 
trzon KPCz, wyrażający naj­
lepiej poięte interesy czecho­
słowackiej klasy robo+niczej, 
że zagwarantowany będzie so- 
cialistycznv kierunek rozwoju 
kraju. (AR)

Nie można się dziwić, kie­
dy imperialiści nazywa­

na spełnienie przez kraje so­
cjalistyczne ich intemacjona- 
listycznego obowiązku — „in­
terwencją”, głosi artykuł 
dziennika „Izwiestia”. „Jest 
jednak rzeczą co najmniej 
dziwną słyszeć dokładnie ta­
kie same sformułowania od 
przywódców rumuńskich, czy 
jugosłowiańskich. Czy nie 
wiadomo im, że Układ War­
szawski zawarto nie tylko w 
celu obrony granic i teryto- 
rów państw, które go podpi­
sały?”. Układ zawarto dla o- 
brony socjalizmu w odpowie­
dzi na stworzenie agresywne­
go bloku NATO, skierowane-' 
go wyraźnie przeciwko kra­
jom socjalistycznym i w celu 
przeciwdziałania komunizmo­
wi. Ci, którzy dziś usiłują in­
terpretować Układ Warszaw­
ski z ciasnych pozycji nacjo­
nalistycznych, przyczyniają 
się do wściekłej kampanii an­
tysocjalistycznej imperiali­
stów. Obrona socjalizmu w 
Czechosłowacji jest nie tylko 
sprawą wewnętrzną narodu 
tego kraju, lecz również kwe­
stią obrony pozycji socjaliz­
mu światowego.

Wysuwa się tezę, że — jak 
mówił N. Ceausescu — „nikt 
nie może występować w roii 
doradcy i przewodnika w 
kwestii, jak należy budować 
socjalizm”. Ale z jakichś przy 
czyn właśnie zwolennicy ta­
kiej tezy udzielają szczodrze 
porad Związkowi Radzieckie­
mu, poddając gołosłownej 
krytyce nie tylko jego poli­
tykę zagraniczną, lecz rtiekie-

W rocznicę śmierci Sztabu AL

Zginęli jak żyli 
— w walce

s^erPnia 1944 roku. W 
płonącej Warszawie do 
biega kresu czwarty ty

dzień zaciętych walk powstań
czych. Hitlerowskie lotnictwo 
i artyleria rozbijają zwartą 
zabudowę Starówki, wznieca­
jąc olbrzymie pożary.

„Od ,2 tygodni centralnym 
punktem walk w Stolicy sta­
ło się Stare Miasto. Prawie ca 
ły ogień artyleryjski z brzegu 
prawego: kanonierki z Wisły 
i pancerki, miotacze min oraz 
samoloty — skierowany jest 
na tę zabytkową dzielnicę. W 
chwili obecnej nie ma już na 
Starym Mieście całego domu, 
niektóre ulice jak: Długa, No­
we Miasto, Stary Rynek za­
mienione zostały w kupę gru­
zów. Oddziały AK i AL bro­
nią każdego zaułka, kupy gru 
zów zamieniają się znów w 
twierdze nie do zdobycia”. 
(Wyjątek z artykułu zamiesz­
czonego na łamach „Armii Lu 
dowej” w dniu 26 sierpnia 
1944 r.)

W obronie Starówki walczą 
na barykadach ramię w ra­
mię żołnierze Armii Krajowej 
i Armii Ludowej. Obok pow­
stańców z batalionu AK 
..Chrobry I” żołnierze AL z ba 
talionu kapitana „Hiszpana” 
i „Czwartacy” z batalionu 
„Konrada”.

Walczą i giną razem wbrew 
politykierom, którzy chcieli z 
barykad Warszaw*y uczynić 
kartę ątutową w walce o wła­
dzę burżuazji i przeciwstawić 
się realizacji programu spo­
łecznego i politycznego KRN.

Dla nich, żołnierzy Armii 
Ludowej, podobnie jak i dla 
wielotysięcznej rzeszy szere­
gowych żołnierzy i oficerów 
Armii Krajowej, jedynym ce­
lem tego zbrojnego zrywu by 
ło wyzwolenie Warszawy z 
jarzma znienawidzonych oku­
pantów, przyśpieszenie wyzwo 
lenia kraju.

Już 2 sierpnia właśnie tu, 
na Starym Mieście odbyło się 
posiedzenie kierownictwa PPR 
z udziałem członków Sztabu 
Głównego AL i Dowództwa O

Dnia 23. VIII. 1968 r. zmarła nagle długóletnia pracownica
naszych Zakładów —- sekretarz POP

Bronisława Nowak
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, Honorową Odzna­
ką m. Poznania, Odznaką Przyjaciela Dzieci, Odznaką i 

lOOOylecia Państwa Polskiego.
w Zmarłej straciliśmy ofiarną i pełną poświęcenia dla 

pracy' Okładu pracownicę, serdeczną i łubianą towarzyszkę

CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 26. VIII. 1968 r. o godz. 11.20 

na cmentarzu w Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA — RADA ROBOTNICZA
Wielkopolsko-Lubuskich Zakładów Przemysłu Cukierniczego

w Poznaniu K6334

Woda na młyn 
propagandy imperialistycznej 

Dziennik Izwiestia o stanowisku 
przywódców Jugosławii i Rumunii

dy również wewnętrzną. Wla 
śnie w tym się specjalizuje 
prasa jugosłowiańska. Jedno­
cześnie Belgrad jest bardzo 
czuły na wszelką krytykę w 
odwrotnym kierunku.

Odpowiadając na pytanie, co 
się w istocie kryje za słowami 
o tzw. „odrodzeniu” w Czecho­
słowacji, dziennik „Izwiestia” 
pisze: niezależnie od tego, jak 
bardzo autorzy tego terminu 
chcieliby uniknąć wyraźnej od 
powiedzi, musi ona brzmieć na 
stępująco: taka „rewolucja od­
rodzenia” jest wymierzona 
przeciwko socjalizmowi, prze­
ciwko jego podstawom.

Artykuł wskazuje, że liczni 
zwolennicy „odrodzenia” uwa­
żali za konieczny warunek fak 
tyczne zlikwidowanie kierowni 
czej roli partii socjalistycznej 
i wprowadzenie w Czechosło­
wacji systemu wielopartyjne­
go, w którym partia komuni­
styczna zajęłaby miejsce w sze 
regu innych stronnictw.

Ludzie ci troszczą się nie o 
umocnienie partii komunistycz 
nej, jej autorytetu i kierowni­
czej roli, lecz na odwrót — o 
pozbawienie jej takiej roli, o 
zachwianie jej autorytetu dro­

kręgu Warszawskiego AL. Mi 
mo negatywnego stosunku do 
politycznych celów powstania 
zdecydowano, że stołeczne od­
działy AL wezmą udział w 
walkach przeciwko Niemcom. 
Było ,to bowiem zgodne z o- 
gólnym programem walki 
zbrojnej przeciwko okupan­
tom, jaki w deklaracjach pro 
gramowych wysuwała partia 
robotnicza, było zgodne z wo­
lą jej członków i żołnierzy. 

Hfiąraj takich ótaeii

Gdyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego uruchomiły nową 
obsługi pojazdów mechanicznych, usytuowaną przy głównej 
terii przelotowej w Gdyni - Orłowie. Można tu dokonać

gą stworzenia systemu wiek 
partyjnego na modłę demokra. 
cji burżuazyjnej.

Elementy antysocjalistyc». 
w Czechosłowacji, uzyskawszr 
„wolność prasy” otwarcie za? 
częły mówić o stworzeniu sy" 
stemu wielopartyjnego £ 
wzór burżuazyjno-demokraty. 
czny, o konstytucyjnym zag^ 
rantowaniu swych postulatów 
politycznych, o wywalczeniu 
miejsc w Zgromadzeniu Naro­
dowym, aby potem, po dojściu 
do władzy, samodzielnie lub w 
koalicji z renegatami, wprowa. 
dzić drogą ustawodawczą róv 
nież niezbędne zmiany ekono- 
miczne.

Nie jest przypadkiem, żewła 
śnie spośród tych, którzy w 
Czechosłowacji najgłośniej 
krzyczeli o konieczności „odro 
dzenia” socjalizmu, wyszli o- 
twarci przeciwnicy komuniz. 
mu, wzywający do fizycznego 
rozprawienia się z komunista­
mi. Powinni się nad tym zasta 
nowić życzliwi krytycy krajów 
socjalistycznych, spełniających 
obowiązek internacjonalistycz.' 
ny, którzy mimowoli zapewne 
leją wodę na młyn propagandy 
imperialistycznej. (PAP)

W dwadzieścia cztery dni 
później pod gruzami domu 
przy ulicy Freta 16 poległa 
część Sztabu Głównego i war 
szawskiego dowództwa Al* 
Zasypany bombą lotniczą pod 
ruinami domu ginie: dowódca 
Okręgu Warszawskiego AL 
mjr Bolesław Kowalski „Ry. 
szard”, szef propagandy i re­
daktor „Armii Ludowej” mjr 
Stanisław Nowicki „Feliks", 
członkowie Sztabu Głównego
AL kpt Stanisław Kurland 
„Krzemiński” i kpt Edwart 
Lanota „Edward”, kwater­
mistrz Sztabu Okręgu por.' 
Anastazy Matywiecki.

Zginęli w obronie Stolicy 
na żołnierskim posterunku. 
Zginęli tak jak żyli: w walce’.

SOK.

’ie. można tu aoKonut • ,,, 
i przeglądu samochodów 
„Warszawa”, „Syrena”i >> 

skwicz” i „Skoda’ a za Par4 
także „Volkswagen" - na z 

dzie serwisu fabrycznego. » 
czynna jest do późnych g 
wieczornych. Właściciele p » 
dów oczekujący na doko” 
drobnych napraw czy za Wn 
nie benzyny mogą wyp>c j, 
tę, kawę czy zjeść Aci- 
łek w estetycznie urządzony _ 
ne przy stacji. Na zdjęciu 
ne) nowa stacja obsłuT .

chodów w Gdyni - Orlow'«

CAF _ Ukleje*5*1 ?



Od poniedziałku w Poznaniu 
szczepienia przeciwko polio

ZBoWiD poszukuje
Za 

rząd 
ków

świadków
naszym pośrednictwem Za- 
Okręgu Związku Bojowrii- 

o Wolność i Demokrację w

Jak już pisaliśmy, na zarządzenie Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezydium RN Poznania w poniedziałek 
26 bm. rozpoczną się w Poznaniu doustne szczepienia prze 
ęiwko chorobie Heinego-Medina, szczepionką, zawierającą 
III typ wirusa.
Szczepieniom podlegają bez­

względnie wszystkie dzieci .w wie 
ku od 3 miesiąca życia do 15 lat 
zarówno zamieszkałe, jak i obec 
nie czasowo przebywające w mie 
ście. Szczepieniami objęte zosta­
ną: dzieci zaszczepione w roku 
bieżącym przeciwko polio szcze­
pionką zawierającą typ II lub 1 
wirusa, pod warunkiem jednak, 
że od daty ostatniego szczepienia 
minął okres 4 tygodni, dzieci któ 
re z różnych przyczyn (np. cho­
roba itp.) nie zostały zaszczepione 
w poprzedniej akcji szczepień ty 
pem II w Poznaniu lub typem I 
na terenie woj. poznańskiego 
(lub w innych rejonach kraju).

Szczepienia nie obejmują jedy­
nie tych dzieci, które zostały już 
zaszczepione szczepionką zawie­
rającą typ III wirusa polio poza 
Poznaniem w ramach prowadzo­
nej w sierpniu br. ogólnokrajo­
wej akcji szczepień ochronnych.

Szczepienia wykonywane będą 
codziennie w godzinach od 8 do 
18 we właściwych ze względu 
na miejsce zamieszkania dzieci 
poradniach D, do których winni 
zgłosić się także rodzice z dzieć­
mi uczęszczającymi aktualnie do

Przypominamy, że w 
poznańskim szczepienia 
dą się w terminie od 26 
bm.

Rodzice i opiekunowie

pow 
odbę 

do 28

dzieci
podlegających szczepieniom pro­
szeni są o przestrzeganie wyżej 
podanych terminów w celu unik 
nięcia tłoku i długiego wyczeki­
wania w poradniach D oraz o 
zgłaszanie się do szczepień z ksia 
żeczką zdrowia dziecka lub za­
świadczeniem o odbytym ostatnio 
szczepieniu przeciw polio.

Jak przy wszystkich do-

żłobków przedszkoli. Jedynie
dzieci ze żłobków tygodniowych 
oraz domów małego dziecka za­
szczepione zostaną na miejscu 
w tych placówkach.

Szczepienia w poradniach D bę­
dą się odbywały według następu 
jącego porządku:

• 26 bm (poniedziałek) — dzie 
ci z roczników 1968 (urodzone do

ustnych szczepieniach przeciw 
polio, tak i w tym przypadku 
— przez pół godziny po zaży­
ciu szczepionki dziecko nie 
powinno spożywać żadnych 
pokarmów i napojów.

Należy także unikać prze­
męczenia dziecka jak również 
długotrwałego przebywania 
na słońcu. Poza tym nadal 
bezwzględnie ważne jest prze 
strzeganie zasad higieny, 
szczególnie osobistej i żywię 
nia oraz higieny otoczenia.

Pamiętajmy, że szczepienia 
ochronne są najskuteczniej­
szym sposobem zapobiegania 
chorobie Heinego-Medina.

(na)

- oznaniu zwraca się do tych b. 
więźniów politycznych hitlerow­
skiego obozu koncentracyjnego 
w Sachsenhausen, którzy przeby 
wali w tym obozie już jesienia 
1939 roku, o zgłaszanie faktów 
dotyczących przestępczej działal­
ności hauptscharfiihrerów SS — 
Kaspera Drexla, Kurta Eccariusa 
i Franca Ettlingera.

Ponadto ZBoWiD prosi o poda 
nie ewentualnych aktualnych 
adresów b. więźniów wspomnia­
nego obozu: Władysława Kamin 
skiego i Kiełbasy, należących je 
sienią 1939 r. do „komanda” wy­
wożącego śmieci. ZBoWiD poszu 
kuje także te osoby, które znaj­
dowały się w grupie 20 Polaków 
zmuszanych przez SS-mannów 
do odbywania morderczych ćwi­
czeń „sportowych”, w czasie kto 
rych część spośród 20 osób zo­
stała zamordowana.,

Ponadto Okręg ZBoWiD poszu­
kuje świadków działalności i za­
chowania się Waltera Rosenber­
ga, który w czasie okupacji był
prawdopodobnie burmistrzem 
jednym z miast Wielkopolski 
pobliżu Poznania.

Spośród b. więźniów obozu w
Żabikowie, w latach 1943 lub 1944 
poszukuje się osób, które zetkne 
ły się z Barbarą Szmudą (obecnie 
Kirpa), córką Władysława i Sta­
nisławy, urodzoną 23. 10. 1923. 
Istnieje możliwość, że żyją też 
osoby, które przebywały z B. 
Szmudą w obozach Ravensbriick 
Mauthausen lub innych.

Wszystkie informacje w poda­
nych sprawach należy kierować 
pod adresem: ZBoWiD — Zarząd 
Okręgu, Poznań, ul. Lampego 10.

(c—o)

Zmiany w komunikacji miejskiej
20 czerwi -• 1967 i 1966,
• 27 bm. (wtorek) -

roczników 1965, 1964 i 1963,
dzieci z

• 28 bm. (środa) dzieci z
roczników — 1962, 1961 i 1960,

• 29 bm. (czwartek) — z rocz­
ników — 1959, 1958 i 1957 oraz

• 30 bm. (piątek) — z roczni­
ków — 1956, 1955, 1954 i 1953,

• 31 bm. (sobota) — wszystkie 
te dzieci, które nie zdążyły się 
zaszczepić w terminie oraz te, u 
których dopiero 31. VIII. upływa 
okres 4 tygodni od ostatniego 
szczepienia p/polio (szczepione 
3- VIII. 68 r. II typem).

Jak informuje Miejskie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne w 
nocy z 26/27 i 27/28 bm. z powodu 
prac torowych (zmiana zwrotnic) 
nastąpi zamknięcie ul. Dąbrow­
skiego na odcinku od ul. Polnej 
do Szamotulskiej. W związku z 
tym nocny ruch tramwajowy, za 
stąpiony zostanie autobusem, któ 
ry kursować będzie do Ogrodów 
z Rynku Jeżyckiego przez Dą-

bikowie lecz ich bieg zostanie 
skrócony do zbiegu ulic kościusz 
ki i Poniatowskiego.

Od środy 28 bm. z uwagi na re­
mont torów tamwajowych w ul. 
Dąbrowskiego, linia autobusowa 
nr 64 będzie kursowała ul. Szpi-
talną Szamarzewskiego i Przy

Praca

pochodzącą. opiekunkę 
dzieci przyjmiemy. Ogro 
dowa 6 m. 8, po godz. 16.

. 3W27g
Pomoc domową — chęt­
nie z prowincji młodą — 
przyjmę. Zgłoszenia: Grc 
chowiczowa, Poznań, No­
wy Świat 13 m. 7, od 
godz. 17, tel. 439-05.

30126g
Ogrodnik doświadczony 
potrzebny zaraz. Pobie­
dziska, Świerczewskiego 
15 (ogrodnictwo). 30128?
Do małego gospodarstwa 
bez inwentarza potrzeb­
na rzetelna kobieta. Wa­
runki bardzo dobre. Po­
znań, Dąbrowskiego 337. 

30003gpr.
Przyjmę zaraz rodzinę do 
prac rolnych. Warunki 
dobre. W. Skibiński. Że- 
gowo, poczta Buk. 304 ;9g
Uczniów do zawodu ra­
diomechaniki przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30477g.

Dochodząca pomoc po­
trzebna do dziecka 1,5- 
rocznego. Łukaszewicza 
22 m. 7.30483?
Do szycia kurtek orta­
lionowych i koszul mę-
skich dobre siły oo-
trzebne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30524g.

Ucznia do zawodu tokar­
skiego przyjmę. Autome- 
tal, Poznań, Miła 17.

3Ó57’?

browskiego 
rzewskiego.

Polną Szama-

Jd poniedziałku 26 bm. o godz.
10 ze względu na
prac 
linie

kanalizacyjne 
autobusowe

wykonywanie 
- drogowych 

nr 53 i 56 nie
będą dojeżdżały do Rynku w Za

Pomoc domową — samo­
dzielną do małej rodziny 
na bardzo dobrych wa-' 
runkach przyjmę. Zgło^ 
szenia również z prowin­
cji. Poznań, Miła 17 .— 
parter. ' 30571g
Kulturalną osobę, naj­
chętniej starszą samotną, 
dochodzącą do opieki nad 
dzieckiem przyjmę. Re­
ferencje mile widziane. 
Kuklis, 27 Grudnia 9 m.

Kupno

26. 30647g
Pracownik samotny z u- 
trzymaniem potrzebny. 
Komorniki, ul. Poznańska 
60 — gospodarstwo ogrod 
nicze. 30579g

Ucznia i czeladnika in­
stalatora przyjmę. Wil­
czek. Kościelna 24. 305-ilg

Mężczyznę i kobietę do 
pracy w gospodarstwie 
rolnym przyjmę, miesz­
kanie na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30584g.

Ucznia elektromechanika
samochodowego 
mę. Poznań, 
skiej 5.

przyj- 
Nałkow- 

30589g

Pani do dziecka potrzeb­
na. Poznań, Kochanów-
skiego 20 m. 15.

NauKa

30594g

Tańców szybko.uczę. Po 
znań. Mickiewicza 27 m.
7a. 29337?

Przygotowuję do egzami­
nów powakacyjnych po- 
orawkowych. Tel. 595-o0. 

303’9?

S t P

BRONISŁAWA W0Ł0SIEWICZ
najlepsza, tragiczna matka, która nigdy nie 
przebolała śmierci męża i dwóch synów, za­
mordowanych podczas powstania warszawskie­
go. zmarła dnia 23 sierpnia 1968 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach. Przeżyła lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

CÓRKI. ZIĘĆ i WNUCZKI 
30913?

W dniu 23 sierpnia 1968 r. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., zakończył swe pracowite życie, mój naj­
ukochańszy, niestrudzony mąż, nasz najlepszy 
i najdroższy ojciec, teść. brat, bratanek, zięć, 
szwagier i wujek, śp.

BOLESŁAW WĄS0WSKI
lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 16.30 w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWA i RODZINA
Puszczykowo, ul. Nieoodleełości 22. 30908?

Grunwaldzka 19

byszewskiego, a linia nr 86 w kie 
runku do Kiekrza zostanie skiero 
wana przez Golęcin.

Równocześnie z zmianą przebie 
gu linii autobusowych nr 64 i nr 
86 linie pospieszne „A” i „B” zo 
staną skierowane swoją normal­
ną trasą (przez Dąbrowskiego —
Przybyszewskiego)
30 bm. (na)

od piątku

Antyczną broszkę, pier­
ścionek, inne stare przed 
mioty artystyczne kupię. 
Dokładne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30637g.

Kupię parkiet suchy 86 
ms. Francuska 62 (Wino-
grady). 30650g

; Sp

Sprzedam „Osę”. Infor­
macje tel. 307-22, od godz.
8—14. 300*9g

Sprzedam czarne pianino 
koncertowe „Pappenper- 
ger”. Telefon 658-91.

30506g
WFM mały przebieg — 
sprzedam lub zamienię 
na motorower „Komar”, 
„Simson” — mały prze­
bieg. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30608g.
Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościową 
„Tuła”. Poznań, Fredry
nr 1 m. lOa. 30601g
Sprzedam SHL 175 w ide 
alnym stanie. Stt-zelecka 
43 m. 1, od godz. 14.

30519g
Sprzedam prasę mimośro 
dową 15 ton nacisku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30543g.

Sprzedam I^ambrettę 175 
TV, rok produkcji 1965.
Tel. 433-26. 30554g

Sprzedam nutrie w roż­
nym wieku po importach 
z powodu choroby wła­
ściciela. Władysław Do­
ba k, Podolany, ul. Zako-
piańska 78. 30513g
Sprzedani pianino i sy­
pialnię. Tel. 479-02.

30616g

Samochody

Sprzedam „Studebaker” 
5-osobowy, oglądać 26. 8.
1968 r„ godz. 14—18., plac
Wielkopolski. 30087g

Sprzedam „Syrenę”. Rut­
kowskiego 21 m. 4.

29905g
Sprzedam Renault 10 Ma 
jor nowy, po małym prze 
biegu. Tel. 670-374. 30402g

Sprzedam „Warszawę”
204. Tel. 329-62 po godz.
15. 30504g
Sprzedam „Warszawę”
203. Combi. Luboń 3, Li-
powa 24. 30508g
Sprzedam samochód — 
DKW Junior de Lux. Tel. 
424-92 od godz. 18. 30532g
Warszawę Combi sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30538g
Trabant 601 LIM, 1966 r., 
stan idealny, przebieg 
21.000, niebieski — sprze­
dam. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 30617g.
Sprzedam „Wartburg- 
coupe”, rok 1963, stan 
idealny, Poznań, ul. Ko­
chanowskiego 2 m. 2.

30599g

Dnia 24 sierpnia 1968 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76,

JAR KLIMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Kantaka 8/9 m. 6. 30938g

W dniu 23 sierpnia 1968 r„ opatrzona Sakra­
mentami św., zakończyła swój pracowity żywot 
moja ukochana żona, nasza kochana mateczka, 
babunia, siostra, teściowa i ciocia, śp.

BARBARA JURGA
X domu KAŻMIEROWSKA

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedzia­
łek, dnia 26 bm. z domu żałoby do kościoła 
farnego o godz. 10, pogrzeb na nowym cmen­
tarzu.

W nieutulonym smutku i żałości pozostają 
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

Kościan, ul. Kosynierów 1.
30909?

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
DLA PRACUJĄCYCH

POZN. ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA, 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 — tel. 672-016

OGŁASZA ZAPISY
na szkolenie 2-letnie w zawodach:

• MURARZ - TYNKARZ
• CIEŚLA

(monter deskowań żelbetowych)
• BETONIARZ - ZBROJARZ
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBET.

Wiek kandydata: 16—17 lat.
Uczniowie otrzymają wynagrodzenie wg obowią­
zujących stawek w budownictwie dla uczniów.

Miejsce w internacie zapewnione.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
mogą starać się o przyjęcie do 3-letniego 
Technikum Budowlanego dla Pracujących

K6700

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO 

w POZNANIU, ul. Grunwaldzka 88 
organizuje

kursg kierowców
na podwyższenie kwalifikacji zawodowych na 

kat. II i I.
W Ośrodku Szkolenia Motorowego Polskiego 

Związku Motorowego w Poznaniu 
ul. Grunwaldzka' 88.

Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu codzien­
nie od godz. 9—15.

Wykłady rozpoczną się w dniu 9. 9. 1968 r. o 
godz. 16 i będą odbywały się w każdą sobotę 
i niedzielę. 30327g

AKADEMICKI ZWIĄZEK SPORTOWY 
przy WSR —Katedra Mechanizacji Rolnictwa 

Poznań, Wojska Polskiego 50 — tel. 456-77 

ORGANIZUJE KURS KIEROWCÓW 
kategorii 

samochodowo - motocyklowo - ciągnikowej 
Otwarcie kursu w dniu 30 sierpnia 1968 r. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Kursów od godz. 9—15, w soboty od 9—13. 

Dojazd tramwajami: 9 i 11 
29718g

Przetargi
Spółdzielnia Pracy „LUMET” Poznań, ul. Węgliniec- 
ka 13 ogłasza PRZETARG na wykonanie

REMONTU C. O. w hali produkcyjnej z materia­
łów wykonawcy.

W sprawie rozpoznania i obmiaru robót należy 
zgłaszać się w Dziale Administracyjnym Spółdzielni 
w godz. 8—14.

W przetąrgu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta wzgl. unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 września br.
K6663

Sprzedam Renault R8, 
1967, stan doskonały. Tel.
547-44. 30623g
Sprzedam Skodę Octavię.
Poznań, Pamiątkowa 25.

3O«34g
Sprzedam z powodu wy­
jazdu Moskwicza 408. Po­
znań, pl. Kolegiacki 8 m.
3. 30636g
Sprzedam Opel 
1965, oglądać:

Rekord 
Parking

Marcinkowskiego w po­
niedziałek godz. 17—19.

30643g
Sprzedam samochód Sy-

ZAKŁAD 
DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

W POZNANIU
ul. Kościuszki 57 

organizuje
telefon 597-86

ZAOCZNE (kansiltacyjne) KURSY
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygoto­

wujące do egzaminów kwalifikacyjnych 
(na robotnika wykwalifikowanego, cze­
ladnika i mistrza) we wszystkich za­
wodach,

2. wiejskich rzemieślników budowlanych
3. kreśleń technicznych,
4. kierowców, mechaników samochodo­

wych.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu co drugą 
niedzielę. — Pierwsze konsultacje odbędą się 
o godz. 8 w następujących terminach:

- - -- - elektryków, stolarzy, cieśli, ma-8. 9.

15. 9.

22. 9.

68

68

68

6. 10. 68

13. 10. 68

dla

dla

dla

dla

dla
Szczegółowych

larzy, krawców 
metalowców, kierowców mecha-
ników 
zjerów 
piekarzy,

samochodowych, fry-

cukierników, wędli-
niarzy
zdunów, szklarzy, dekarzy, kre­
ślarzy technicznych
murarzy, betoniarzy
informacji udziela sekretariat

Zakładu w godzinach od 8 do 26
K6084

ZARZĄD WIELKOPOLSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
OGRODNICZEJ W POZNANIU I WOJ. ZARZĄD 
PRACOWNICZ. OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH 

organizują
POKAZ PRZYGOTOWYWANIA
POTRAW Z WARZYW MNIEJ

ZNANYCH
Pokaz odbędzie się dnia 28 sierpnia (środa: 

1968 roku o godz. 17.30
w świetlicy POD im. Marcinkowskiego 

w Poznaniu, ul .Rokietnicka i Świerczewskiego.
Równocześnie zawiadamia Się, że Wielkopolska 

Spółdzielnia Ogrodnicza prowadzi punkty pora;, 
fachowych i to w Poznaniu przy ul. Rocha 9 
w każdy poniedziałek w godz. od 12 do 15 oraz 
przy ul. Wielkiej 11 w każdy czwartek w godz. 
od 11 do 14.

K6784

Pracownicy poszukiwani

I

Zakłady Przemysłu Gumowego „STOMIL” w Pozna­
niu, ul. Starołęcka 18, przyjmą
— UCZNIÓW — CHŁOPCÓW do Zawodowej Szkoły 

Przyzakładowej bez egzaminu, w celu wyucze­
nia zawodu aparatowy wyrobów gumowych.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w. sprawie przyjęcia udzieli 

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul.
Starołęcka 18, pokój nr 1, tel. 700—21. K6750

Przyjmę panienki na po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 15 dla 
30013g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, Osiedle Świer­
czewskiego, ul. Bułgar-
ska na'3 pokoje
chnią. Oferty 
Grunwaldzka 
30055g.

■ z ku. 
„Prasa”
19 dla

Pokój, kuchnia w no­
wym budownictwie, cen­
trum, frontowy zamienię

ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie za­
trudni zaraz do Działu Gł. Automatyka oraz do 
Działu Gł. Energetyka
— INŻYNIERA ELEKTRONIKA z długoletnią prak­

tyką, na stanowisko kierownika oddziału remon­
towego aparatury pomiarowej oraz

— ELEKTROMONTERÓW — AUTOMATYKÓW — 
TELETECHNIKÓW — ELEKTROMECHANIKÓW 
— ENERGETYKÓW z praktyką w zakresie auto­
matyki.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania. K6796
ZPM H. Cegielski Odlewnia żeliwa w Śremie za­
trudni zaraz
— MASZYNISTĘ z uprawnieniami PKP na lokomo­

tywy spalinowe,
— MANEWROWEGO z uprawnieniami PKP
— TOKARZY oraz
— INŻ. ELEKTRYKA, INŻ. MECHANIKA i INŻ. 

INSTALACJI SANITARNYCH
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscuna większy pokój, 

chnia, może być w
rymrena 103. Poznań, Orze-! rym 

chowa 8 m. 2. 30683g । cienka,--------------------------------------- i ferty
Sinica Aronde na sprze.
daż. Poznań garaże,
ul. Kazimierza Wielkiego
1, tel. 594-20. 30575g
„Lublina” w dobrym sta­
nie kupię. Komorniki, Po 
znańska 60 pow. Poznań.

30578g
Sprzedam dwa samocho­
dy „Wartburg” 1000, stan 
idealny. (Dębiec),’ Ustroń-
ska 10. 30532g
Sprzedam Warszawę
M-20 w dobrym stanie.
Chociszewskiego 9 m. 2.

30598g
Okazyjnie sprzedam War 
szawę 204, stan idealny. 
Poznań - Sołacz, Spiewa- 
lft>w 4. 30603g
Sprzedam nową Warsza­
wę 204 z PKO. Poznań, 
Pokrzywno 55. 30610g

LoKale

Przyjmę panów na pokój.
Górczyn, Turniowa 36.

30?.43g
Zamienię 3 pokoje, ku, 
chnia, telefon, spółdziel­
cze, centrum Gdyni na 
takie samo w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29332g.

budownictwie, 
, samodzielne.

ku- 
sta-

O-
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 30452g.
; Przyjmę 2 studentki na 
j wspólny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30456g.
Lekarz, kawaler poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30501g.

Jedną lub dwie panienki 
przyjmę na pokój. Zgło­
szenia: ul. Scinawska 72,
po godz. 17. 30551g
Dla syna mego — studen 
ta II roku medycyny po­
szukuję zaraz samodziel­
nego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30517g.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia wspólna na więk­
sze. Prądzyńskiego 56 m.
7. Polarczyk. 30535g
Przyjmę ucznia lub stu­
denta na pokój — Dębiec 
ul. Bruna 40 (od godz. 17). 

30536g
Gdynia superkomfort,
centrum, samodzielne 3- 
pokojowe zamienię na sa
modzielne 2-pokojowe
Poznań, warunek: Łazarz 
lub Ostroroga. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30798g.

+
Dnia 23 sierpnia 1968 r. zmarła najdroższa 

żona, droga matka, przeżywszy lat 74, śp.

MARIA MIĘŻAŁ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE z RODZINAMI 

_____________________________________________ 30914g

Dnia 23 sierpnia 1968 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po długich cierpieniach, mój 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 82,

JÓZEF LITEWK0
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 9.30 z domu żałoby na cmentarz 
parafialny w Lusowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Kobylniki, pow. Poznań. 30900g
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w Dziale Kadr. K6798
Zakład Zadrzewień i Zieleni Oddział Terenowy w 
Poznaniu, ul. Podwale 17, tel. 707-82 zatrudni na­
tychmiast
— 2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW budowy tere­

nów zielonych (uprawnienia nie wymagane), na 
stanowisko kierownika budowy.

Wynagrodzenie wg obowiązującego tut. Zakład
Układu Zbiorowego. K6825
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41 zatrudni 
zaraz

1. MAJSTRA BETONIARZA wzgl. TECHNIKA — 
specjalność prefabrykaty na stanowisko majstra 
w Betoniarni Owińska (z Poznania dojazd do 
pracy autobusem zakładowym).

2. ST. EKONOMISTĘ d/s zaopatrzenia branży 
drzewnej.
UCZNIÓW w zawodzie murarz - tynkarz po 
ukończeniu szkoły podstawowej.
KIER. KUCHNI do OHP — wyżywienie dla 70 
osób.

Zgłoszenia osobiste, pisemne, telefoniczne przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płacy w Poznaniu, ul. 
Żmigrodzka 41, tel. 67-20-45. K6702

Pani pracująca (członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej), poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30516g.
Samotny inżynier na sta­
nowisku poszukuje poko­
ju, najchętniej Grunwald 
— Jeżyce. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30539g.

Nieruchomości’^
Domek 1-rodzinny, wol­
ny lub piętro kupię w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty z podaniem ceny 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30496g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5,5 ha z budynka­
mi, ziemia pszenno-bura- 
czana, światło, hydrofor, 
własność (wieś duża, 
wszelkie wygody na miej 
scu, pobliżu szosy Po­
znań — Oborniki), 18 km 
do Poznania. Koza , 
Chludowo, pow. Poznań.

30514g

Parcelę budowlaną Po­
znań - Jelonek sprzedam. 
Poznań, Lodowa 18 m. 12. 

30472g
Domek trzypokojowy, ład 
nym sadem, 130.000 zł — 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 30853g

Różne

Lakiernia w Bogucirie 
(dojazd ul. Gnieźnieńską) 
wykonuje solidnie i ter­
minowo lakierowanie sa­
mochodów osobowych, 
mikrobusów oraz drob­
nych detali lakierami 
krajowymi i zagraniczny­
mi- 3003OE
Sprzedam garaż blaszany 
ocieplany — ceptrum. Ce­
na 10.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30569g.
Sklep dobrze prosperują­
cy w Poznaniu z powodu 
choroby odstąpię, ocze­
kuję poważnych propozy 
cji. Poznań, 23 Lutego 
29/33 m. 8. K6847

W dniu 23. VIII. 1968 r. zmarł

BOLESŁAW WĘS0WSKI
długoletni członek Krajowej 

Spółdzielni Komunikacyjnej w Poznaniu. 
W Zmarłym straciliśmy cenionego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. VIII. 1968 roku 

o godz. 16.30 na cmentarzu w Puszczykowie.
RADA ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY
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Tenis

Czekamy na lepsze mecze

Olimpia Piast 1=0 (0=0) A oto

Ślązaków, aczkolwiek w 20 minu­
cie o włos byli od remisu. Skoń­
czyło się na strachu i skończył się 
ten mecz, który... Miejmy nadzie­
ję, że następne będą lepsze, (thn)

pozostałe wyniki: .
II LIGA

Rumunka Dibar 
międzynarodowa 

mistrzynią Polski
Tytuł międzynarodowej mistrzy 

ni Polski w grze pojedynczej pań 
zdobyła Rumunka, Dibar, która 
w finale pokonała Polkę Krallów 
nę 6:3, 6:1. Nasza tenisistka nie 
była w stanie przeciwstawić sku­
tecznego oporu znacznie wszech­
stronniejszej Rumunce.

Dokończono też przerwaną w 
poprzednim dniu, grę półfinałową 
pomiędzy Lichaczewem (ZSRR), a 
Rybarczykiem. Zwyciężył zawod­
nik radziecki 3:6, 9:7, 3:6, 6:4, 6:1. 
O sukcesie Lichaczewa zadecydo­
wała jego większa odporność psy 
chiczna. która uwidoczniła się 
szczególnie w ostatnich dwóch se 
tach. Rybarczyk zasłużył na uzna 
nie, jest w dobrej formie, co wie 
lokrotnie potwierdził bardzo uroz 
maiconymi zagraniami.

W półfinałach gier podwójnych 
i mieszanej padły następujące re­
zultaty: debel pań: Zdun. Kral- 
lowna — Włochowicz. Ostrowska 
6:1, 6:3, Hunt, Harris (Australia) — 
Hoffman, Riede (NRD) 6:4, 6:8, 
4:6.

Debel panów: Dent, Alerander 
(Australia) — Andrzejewski, Szew 
czyk 6:2. 6:1; Lichaczew (ZSRR), 
Keldie (Australia) — Siwochin 
Czoba (ZSRR) 6:1, 6:4.

Gra mieszana: Harris. Giltinan 
(Australia) — Wieczorkówna (Pol­
ska). Dent (Australia) 6:4, 3:6, 2:6; 
Dibar. Marcu (Rumunia) — Hunt, 
Alexander (Australia) 1:6, 2:6.

W czasie zawodów odbyła się u- 
roezystość pożegnania jako czyn 
nej zawodniczki wielokrotnej mi­
strzyni Polski Jadwigi Jędrzejew­
skiej. Publiczność zgotowała jej 
ogromną owację, (o-za)

PŁYWACKI TROJMECZ

Po drugim dniu międzypaństwo­
wego trójmeczu pływackiego, roz 
grywanego w’ Vichy we Francji, 
zespół gospodarzy prowadzi ze 
Szwecja 107:93 -oraz z Rumunią 
129:71. W meczu Szwecja — Ru­
munia lepsi są Szwedzi 130:70.

WSPANIAŁY 
REKORD ŚWIATA

Na. międzynarodowych zawo­
dach w podnoszeniu ciężarów w 
Helsinkach, fiński sztangista Kar-
lo Kangasniemi ustanowił wspa­
niały rekord świata w trójboju 

lekkociężkiej, osiągając■wagi 
522.5 
kord
157,5

kg. Fin ustanowił także re- 
świata w rwaniu wynikiem 

kg.

RON CŁARKE ZNÓW 
W FORMIE

Na londyńskim stadionie Crystal
Pałace padły dwa rekordy, świa­
ta. Australijczyk Ron Ciarkę prze 
biegł 2 mile w czasie 8.19,6. Rezul 
tat ten jest o 0,2 sek. lepszy od 
należącego do niego rekordu świa 
ta. Autorkami drugiego rekordu 
świata były sprinterki brytyjskie, 
które przebiegły 4X200 m w cza­
sie 1.33,8, poprawiając rekord świa 
ta należący do zawodniczek ZSRR 
i wynoszący 1.34,4.

,O WSTĘGĘ TATR”

W Zakopanem odbywają się mię 
dzynarodowe zawody zapaśnicze 
w stylu wolnym ,,O wstęgę Tatr”. 
W wadze koguciej Żedzicki poko-

Pływackie rekordy
na Grand Prix Warszawy

Niewesoło było wczoraj na stadionie w Golęcinie — nawet na le­
karstwo nie dano nam piłki nożnej z prawdziwego zdarzenia. Ślą­
zacy, od których zazwyczaj można oczekiwać ciekawej, co najmniej 
poprawnej gry, albo mieli słabiutki, jak to się mówi dzień, albo 
w ogóle nie przedstawiają godnego uwagi zespołu. Na tym tle Olim­
pia niestety nie bardzo się odróżniała, zagrała spotkanie bardzo mier 
ne. Może miała więcej z gry, może wola rozstrzygnięcia tego meczu 
na swoją korzyść zadecydowała o wyniku, ale forma golęcińskich 
piłkarzy mogła najwierniejszego nawet jej kibica doprowadzić do 
szewskiej pasji. Zwycięstwo 1:0, można uważać za szczęśliwe.

Sprzęt w brodze
do Meksyku

Od kilku dni przebywa w porcie 
gdyńskim statek Polskich Linii 
Oceanicznych M/S „Polanica”. W 

sobotę wśród wielu innych towa­
rów, które ładowano na statek, 
znalazł się również ciężki sprzęt 
polskiej ekipy olimpijskiej. Mię­
dzy innymi na statek załadowano 
kajaki, łodzie wioślarskie, amuni­
cję strzelecką oraz sprzęt filmo­
wy. Ponadto w ładowniach „Pola 
nicy” znalazł się również sp’zęt 
gimnastyczny (wyposażenie sal), 
mający stanowić polski dar dla 
Meksyku, (o-za)

Linia ataku rwała się, supłała, 
ni śladu jakiejś koncepcji w za­
graniu, sporo przypadkowości w 
akcjach, nie częstych zresztą, brak 
powiązania na przedpolu przeciw 
nika i w dodatku rażące błędy 
techniczne — oto krótka charakte­
rystyka gry.

Co się dzieje z Domagałą? Ta­
kie pytanie zadawaliśmy sobie na 
trybunach. Być może, że ten war 
tościowy przecież piłkarz przecho 
dzi kryzys formy — oby tak by­
ło; kryzysy mijają.

Wracając do meczu trzeba pod­
kreślić rzadką na Golęcinie nudę, 
która „wiała z boiska”. Coś się 
tylko zmieniło w drugiej części 
gry; Olimpia przydusiła i już w 
piątej minucie silny strzał Gojne- 
go trafił w poprzeczkę. Poszły w 
ruch rozliczne akcje (nie najlep­
szej wprawdzie marki, bo chao­
tyczne, zagmatwane) z których je 
dna (10 min. gry) skończyła się cel 
nym strzałem Mularczyka. Ta 
bramka wyraźnie zdeprymowała

nał kolejno Bułgara Zołotarowa i 
Łuczaka (NRD).

DOBRE WYNIKI MIOTACZY

Dobre wyniki uzyskali miotacze 
na zawodach kontrolnych. Wła­
dysław Komar osiągnął w pchnię­
ciu kulą wfynik — 19.04. A w rzu 
cie oszczepem — Józef Głogowski 
osiągnął odległość 79,00.

SPADOCHRONOWE REKORDY

Skoczkowie spadochronowi Ae­
roklubu Podkarpackiego Kro­
śnie uzyskali dwa świetne wyniki.

'dalekopisem.
Jerzy Dudek wykonał skok z wy 
sokości 2000 m z opóźnionym 
otwarciem spadochronu lądując w 
samym centrum koła, wyrównu­
jąc tym rekord świata.

Grupa skoczków w składzie: Je­
rzy Dudek, Stanisław Sidor, Ta­
deusz Wieczorek i Leopold Borek 
pobiła rekord Polski w skoku z 
wysokości 2000 m, z natychmiasto­
wym otwarciem spadochronu, uzy 
skując wynik 23 cm od środka 
koła.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W AKROBACJI SAMOLOTOWEJ

Podwójnym sukcesem pilotów 
NRD zakończyła, się akrobacja fi­
gur nakazanych w konkurencji 
mężczyzn, w rozgrywanych w Ma-

gdeburgu mistrzostwach świata
w akrobacji samolotowej. Najwię­
cej punktów zgromadził 28-letńi
mistrz NRD Peter Kable — 3493.00 
pkt. przed Erwinem Blaeske 
(NRD) — 3483,40 pkt. Herendenem 
(USA) — 3452,60 pkt., Williamsem 
(W. Bryt.) — 3395,70 pkt. i Souo 
(CSRS) — 3368.30 pkt. Polski pilot 
Kawała ukończył tę konkurencję 
na 10 miejscu, z sumą 3353,50 pkt.

KAJAKARZE
NA DRUGIM MIEJSCU

Na torze regatowym w Duisbur­
gu rozpoczęły się międzynarodo­
we zawody kajakowe.

Dobrze spisał się w jedynkach — 
Zbigniew Niewiadomski, który w 
silnej konkurencji na dystansie 
1000 m zajął drugie miejsce z cza 
sem 4.11,9. Polak przegrał tylko o 
0,6 sek. z doskonałym Rumunem 
Smuirem.

Drugą pozycję wywalczyła rów­
nież Izabella Antonowicz, w wy­
ścigu jedynek na 500 m. Polka u- 
zyskała czas 2.16,9 i przegrała o 
4,2 sek. z Rumunką Dumitri.

Zwycięstwo 
Sulimierczyka

Bawiąca w Wielkopolsce druży­
na zapaśnicza „Motor” Jena 
(NRD) rozegrała dwa spotkania w 
stylu wolnym z Sulimierczykiem. 
Oba mecze zakończyły się zwy­
cięstwem Polaków: w Sulmierzy­
cach 4,5:3,5 pkt., a w Ostrzeszo­
wie, w meczu rewanżowym. 4:3.

(za)

Cracovia 
Gwardia

ŁKS - 
Motor

— Hutnik
Warszawa 

4:0 (3:0)
Start Łódź
Lublin — 

1:0 (0:0)

3:0 (1:0) 
Unia Rac.

1:1 (0:1) 
Garbarnia

I LIGA 
GKS Katowice — Pogoń Szczecin 

0:2 (0:1)
Polonia Bytom Zagłębie Wałb.

3:2 (1:1) 
Ruch Chorzów — Śląsk Wrocław 

2:2 (1:2)

Dobra postawa Kobielskiiej i ^arzeczańslneg
Sześć wyników lepszych od rekordu Polski, jeden rekord Bułga­

rii, jeden Austrii oto plon pierwszego dnia międzynarodowych za­
wodów pływackich o Grand Prix Warszawy. Polscy pływacy spisa, 
li się w sobotę bardzo dobrze.

Najciekawszą konkurencją dnia 
był wyścig na 200 m dow. w kon­
kurencji mężczyzn. Wspaniała wal 
ka 19-letniego Wojtakajtisa z Kry 
stianem Langerem przyniosła re­
kord Polski. Zwyciężył Wojtakaj- 
tis — 2.01,1 przed Langerem — 
2.01,2. Obaj uzyskali rezultaty na 
wysokim poziomie światowym, po 
prawiając dotychczasowy rekord 
Polski — 2.03,3 i uzyskując olim­
pijskie minima. Cenny wynik u- 
zyskała też wrocławianka Maria 
Komisarek. Wprawdzie przegrała 
z Niemką Stolze, ale ustanowiła

Szczęście był® tak blisko

Tylko jeden medal w Lipsku
Tylko jeden i to brązowy medal zdobyli Polacy w drugim dniu 

II Europejskich Igrzysk Juniorów w lekkiej atletyce. Wywalczyła 
go Ewa Balcerzyk na 80 m przez ‘ ’płotki.

Polka ostro finiszując wpadła na 
metę niemal równocześnie z trze­
ma innymi zawodniczkami. Foto­
komórka wykazała, że minimalne 
zwycięstwo odniosła Jahns (NRD) 
w czasie 11,1. Trzy następne plot­
karki Pilav (Jugosławia), Balce- 
rzyk i Gaponowa (ZSRR) osiągnę­
ły 11,2. Druga z Polek Rabsztyn 
była 6 z czasem — 11,6.

Bliska zdobycia medalu w sko­
ku w dal była Lucyna Koczwara.

W pierwszej kolejce miała ona 
najdłuższy skok — 5.82. W drugiej

rekord krajowy w wyścigu na 
200 m*mot. y- 2.37,2. W wyścigu 
na 200 m grzb. 18-letnia Ewa Ko- 
bielska z poznańskiego Lecha usta 
nowiła rekord Polski rezultatem 
2..38,9 przegrywając jedynie z jed 
ną z czołowych pływaczek Nrd 
Martin — 2.36,9 W wyścigu na 408 
m zmień. Zbigniew Pacelt, nie 
mając groźniejszych konkurentów, 
zdołał poprawić swój rekord Pol­
ski czasem 4.55,2.

Piękny sukces osiągnęła Zarze- 
czańska (Lech Poznań), która w 
wyścigu na 100 m klas, zajęła 
pierwsze miejsce czasem 1.20,7 
przed Wroczyńską (Olimpia Poz­
nań) 1.21,6.

Ponadto w sobotę padły dwą re 
kordy Polski w kategorii młodzi- 
czek. W wyścigu na 100 m dow. 
Zofia Woynowska osiągnęła czas 
1.04,8, przegrywając jedynie z Buł 
garką Sławczewą, która ustanowi­
ła rekord swego kraju 1.03,1. W 
wyścigu na 200 m. zmień, trium­
fowała Krystyna Antoniakówna 
wynikiem 2.38,6 lepszym od do­
tychczasowego rekordu Polski mło 
dziczek.

(o-za)
— 5.95, a w trzeciej 
żyła Byckowa — 6,18 
giną (obie ZSRR) — 
(NRD) 6,07.

Koczwara startuje

6.03. Zwycię- 
przed Kosty- 
6,15 i Ziegler

_ _______  także w pię­
cioboju. Po pierwszym dniu zaj-

Olimpiada w Meksyku

Kowalczyk 
nadal najlepszy

Kadra olimpijska polskich jeźdź 
ców pilnie trenuje w ośrodku 
hippicznym warszawskiej Legii na 
Powązkach. W sobotę w godzi­
nach rannych odbyły się zawody 
kontrolne. Trudny parcours, usta 
wiony na małym piaszczystym

muje ona piąte miejsce — 2511 pkt. 
Druga z naszych reprezentantek 
Żukowska jest 8 — 2339 pkt. Pro­
wadzi Pollack (NRD) — 2796 pkt.

Także w konkurencjach męs­
kich Polacy byli kilkakrotnie blis 
cy zdobycia medali. Na najwyższe 
uznanie zasłużył dziesięcioboista, 
Ryszard Skowronek. Do ostatniej 
konkurencji, 1500 m. znajdował 
się on na 3 miejscu. W biegu tym 
lepszym od niego okazał się Nie­
miec Apt, który wywalczył brązo­
wy medal. Zwyciężył Litwinieńko 
(ZSRR) — 7 434 pkt. przed Jungę

otwarta ale... 
koło Brodnicy

W Meksyku koło Brodnicy roz-
poczęły się w sobotę III Igrzyska 
Olimpijskie Sportowców Wiej­
skich. W woj. bydgoskim, w któ­
rym istnieją osobliwe nazwy miej 
scowości, już tradycyjnie organi­
zuje się co cztery lata zawody to-

Uprzed-warzyszące olimpiadom. . __  
nie odbyły się we wsiach Rzym i

(NRD) 7 319 pkt. i Aptem

placu, składał się z 11 
o wysokości od 140 do

Spośród zawodników 
jących na wyjazd do
znakomitą

przeszkód 
150 cm.
kandydu- 
Meksyku

formę wykazał Jan
Kowalczyk. Zawodnik ten nadal 
zdecydowanie przewyższa wszyst 
kich kolegów. Kowalczyk bez 
względu na to, na jakim jedzie 
koniu pokonuje przeszkody z nie­
zwykłą łatwością i elegancją. W 
sobotę zawodnik ten startował 2- 
krotnie, na klaczy „Drobnica” 
przejechał parcours bezbłędnie i 
w doskonałym tempie; potem zdo­
łał dokonać tej samej sztuki na 
koniu „Blekbt”, chociaż nikt z 
fachowców nie wróżył mu szans 
dokonania takiego. wyczynu. 
„Blekot” jest bowiem koniem 
przeciętnym i tylko najwyższej 
klasy jeździec jest w stanie zmu­
sić go do tak dobr^o startu.

7 012 pkt. Skowronek pobił rekord 
Polski juniorów wynikiem — 6 822 
pkt.

Na wyróżnienie . zasłużyli także 
zdobywcy czwartych miejsc: 110 m 
ppł. Z. Kurowski — 14,8; 1500 m — 
Józef Dyś 3.54,7; skok wzwyż — 
Binerowski 2.01. Kurowskiego i Dy 
sia tylko ułamki sekundy dzieliły 
od medalu.

Nieźle spisali sie nasi juniorzy 
w półfinałach 800 m. Linkowski

Tokio.
W obecnych igrzyskach startuje

przeszło 8Oo zawodników i zawod­
niczek. Rozgrywane są następują­
ce konkurencje: lekka atletyka, 
kolarstwo, podnoszenie ciężarów, 
łucznictwo oraz piłka nożna, siat­
kowa i ręczna. Jednocześnie odby

wygrał pierwszą serię czasie
1.54,7, a Michał Skowronek był w 
drugiej serii czwarty z czasem 
1.56,3. Obaj zakwalifikowali się do 
niedzielnego finału.

W pozostałych konkurencjach na 
sl reprezentanci zajmowali końco­
we miejsca. Zwycięzcy wielu kon­
kurencji uzyskali wyniki lepsze 
od naszych seniorów. Bimbaum 
(NRD) uzyskała najlepszy w Euro 
pie wynik wśród juniorek na 400 
m — 54,0, Syromiatnikowa (ZSRR) 
pchnęła kulą na odległość 15,02, 
Szikiń (ZSRR) i Koussoulas (Gre­
cja) przeszli w skoku wzwyż wy­
sokość 2,10. Przesding (NRD) rzu­
cił młotem na odległość 61,76, a 
Belg Mahy przebiegł 400 m w 47,5.

(o-za)

wa 
ny. 
na 
ich 
czy

się ogólnopolski zlot turystycz 
Olimpiada została poprzedzo- 
masowymi spartakiadami. O 
wartości wychowawczej świad 
fakt, iż uczestniczyło w nich

ponad 130 tys. sportowców wiej­
skich. Eliminacje wyłoniły najlep 
szych, którzy obecnie ubiegają 
się o złote, srebrne i brązowe me­
dale.

Brodnica przybrała odświętny 
wygląd. Miasto zostało udekorowa 
ne flagami państwowymi oraz o- 
limpijskimi i zrzeszeniowymi. 
sobotę rozgrywane są zawody we 
wszystkich konkurencjach, nato­
miast w niedzielę nastąpi uroczy­
ste otwarcie Igrzysk, odbędą si3 
finały oraz zostań^ ogłoszone wy­
niki. (o-za)

TEATRY

SIERPIEŃ 
25

Niedzielo 
26

Poniedziolek

Ludwika

Marii

Słońce: 4.49—18.50

NIEDZIELA
OPERETKA — g. 19 „Serwus Pio 

truś”, pozostałe nieczynne.
W poniedziałek nieczynne.

KINA

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Czarny tu 
lipan” (franc. 14 1.), g. 18 „Ol­
brzym” (USA 14 1.); APOLLO — g. 
15.30, 18, 20.15 i poniedz. g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Testament gangste­
ra” (franc.-włosko-niem. 14 1.); 
ASTRA (Gołębia 8) — g. 20 „Zy­
cie małżeńskie” (cz. I franc. 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 i poniedz. od g. 15.3o „Piękna 
Angelika” (franc. 16 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20 
i poniedz. od g. 15.30 „Druga praw 
da” (franc. 16 1.), niedz. g. 22 „An­
gelika i król” (franc.); GONG — 
g. 10. 12, 16 „Dzieci kapitana Gran 
ta” (ang. 11 1.). g. 18, 20.15 „Wątła 
nić” (USA 16 1.): GRUNWALD — 
g. 12 „Państwo misiowie” (radź. 7 
1.), g. 15. 17, 19.30 „Winnetou” (III 
cz. jug. 11 1.). poniedz. g. 17, 19.30 
„Za mną kanalie” (NRD 14 1.); 
GWIAZDA — g. 14. 17, 20 „Hata- 
rii” (USA 11 1.). poniedz. g. 15.30, 
18. 20.15 ,.Tvgrvs lubi świeże mię­
so” (franc. 16 L): HUTNIK — nie­
czynne: KOSMOS — g. 11 „Helena 
Trojańska” (USA 14 1.). g. 19.30 
.(Fantomas wraca” (franc. 14 1.) 
poniedz. g. 19.30 „Twardzi ludzie” 
(franc. 16 1.): MALTA — g. 16 
„Uciekinier w pościgu” (fiński 14 
1.). g. 18. 20 „Rondo” (jug. 14 1.), 
poniedz. g. 16, 18 20 „Mętna wo­
da” (weg. 14 1.); MINIATURKA — 
g. 14, 16. 18. 20 „Ostatnie polowa­
nie” (USA 14 1.). poniedz. nieczyn 
ne: OLIMPIA — g. 11.15 „O Janku, 
co psom szył buty” (halka), g. 13 i 
poniedz. e. 10. 14 „Jak zdohvto dzi 
ki zachód” (USA 16 1.). niedz. i 
poniedz. g. 17.30. 20 „Markiza An­
gelika” (franc. 16 1.): OSIEDLE — 
g. 16. 18. 20 „Gra uczuć” (hiszp. 
16 1.1. noniedz. g. 18. 20.15 ..Znałem 
ja dobrze” (wioski 18 !?• PANCER 
NT AK — g. 17.30. 20 „Przesuń sie 
kochanie” (USA. 14 1.). noniedz. g. 
17.30. 2o ..Sami swoi” (nol. 14 l.V 
PAŁACOWE — g. 15 „Skradziony 
balon” (czeski 11 1.), g. 17.30, 20
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„Szeherezada” (franc. 16 1.); PRZY 
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
15, 17.30, 20 „Dżingis Chan” (ang.- 
jug.-NRF 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 15 „Kto zdobędzie pu­
char” (ang. 7 1.), g. 19.30 „Panie i 
panowie” (włoski 18 1.), g. 17 „Ha 
tari” (USA 11 1.), poniedz. nieczyn 
ne; SCALA — g. 17, 19 „Morderca 
zostawia ślad” (poi. 16 1.), ponie­
działek g. 17 „Westerplatte” (poi. 
14 1.), g. 19 „Viva Maria” (franc. 
16 1.); TĘCZA — g. 15.30, 17.30 
„Zdradziecki strzał” (radź. 11 1.), 
g. 19.30 „Tragiczne polowanie” 
(brazyl. 16 1.), poniedz. nieczynne; 
WARTA — g. 10. 11. 12. 13 „Balla­
da o burmistrzance” (bajka 7 1.), 
g. 15. 17.30, 20 i poniedz. g. 10, 12.30. 
15, 17.30, 20 „Quentin Durward” 
(USA 11 1.); WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — g. 14.45 „Awantura o 
Basię” (poi. 7 1.), g. 17. 19.15 „Wil­
cze echa” (poi. 14 1.), poniedz. nie­
czynne; WILDA — g. 10, 12.30, 15 
„Ci wspaniali mężczyźni w swych 
laiajacych maszynach” (ang. 11 1.). 
g. 17.30, 20 „Fałszywe banknoty” 
(franc. 14 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 15 „Mój przyjaciel delfin” (USA 
7 1.), g. 17. 19.15 „Piękna Angeli­
ka” (franc. 16 1.). poniedz. nieczyn 
ne: WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 
19.15 „Ringo Kid” (USA 14 1.). po­
niedziałek nieczynne: FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Szwajcaria”.

MUZEA
NIEDZIELA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 10—14.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — do 25 bm. nieczyn 
ne

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 19) r- g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeom Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-17. /

Muzeum w Rogahnte — g. 10—16. 
Muzeum w Gołuchowie — g.

10—16. /
PONIEDZIAŁEK

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
_ g 10—15; pozostałe muzea nie­
czynne.

WYSTAWY
\ NIEDZIELA
Muzeum Narodowe — „Malar­

stwo M. Bacciarellego” — g. 10— 
15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Węgierska grafika współczesna”
- g. 10—20

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
- Porcelana i srebra rosyjskie” 
— nieczynne.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego • Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Cz. Romiń- 
skiego „69 dni z tymi co na mo­
rzu” — g. 10—15.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa fotogramów o te­
matyce przyrodniczej J. Hereź- 
niaka — g. 12—20.

DYŻURY

NIEDZIELA
Szpital Kliniczny im. Święcickie 

go — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31).

Szpital Miejski im. Strusia •* 
okulistyka (ul. Walki Młodych 7), 
telefon 511-11.

Woj. Szpital Dziecięcy (św. Jó­
zefa 8/9, tel. 536-21) — chir. dziec. 
do lat 14.

PONIEDZIAŁEK
Szpital Miejski im. Strusia — 

chirurgia, interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7. tel. 511-11).

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20), wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66. dla m. Poznania 
porady lekarskie tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne 1 
pediatryczne (Szoital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7: niedz. i święta 
— cała dobę: chirurgiczne T — ul. 
Kórnicka 8 tel. 707-19 — cała do­
bę: chirurgia TL ul. Kasprzaka 
nr 16 tel. 623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny cała dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Czynna cala dobę. Główna 53. 
Stnrołpcka 79 (dyżur nocnv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16): 8.15 Fr. M. Manfredini — 
Concerto op. 3 nr U) g-moll: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia: 
9.05 „Fala 56”: 9.15 Magazyn Woj 
skowyt 10 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Na jagody”;
io.?o Rumuńskie nieśni chóralne: 
10.35 Gra Ork. Chrisa Barbera: II 
„Rozgłośnia harcerska”: 11.40 
„Anegdoty i faktv”: 12.10 „We­
soły autobus”: 13.10 Gra Polska 
Kapela pod dj’T. F. Dzierżanow­

skiego; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygod­
niowy przegląd wydarzeń miedzy 
narodowych; 16.20 Teatr Polskiego 
Radia: „Na południe od Sahary” 
— tryptyk słuchowiskowy — oparty 
na trzech opow. pisarzy afrykan 
skich; 17.20 Popołudnie z muzy­
ką; 18.05 Kapela ludowa i Zesp. 
wokalny pod dyr. Wł. Byszewskie 
go; 18.25 „Przy muzyce o spor­
cie”; 19.15 Muz. rozrywk.; 19.25 
„Matysiakowie”; 20.15 VIII Mię­
dzynarodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie — 1968 „Dzień Płytowy”; 
23.15 Gra Zespół J. Sapiejewskie- 
go; 23.30 Koncert solistów; 0.10—3 
Program nocnv z Lublina.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
16, 19.55, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radioproblemy”: 10 Wielko­
polska niedz.iela; 11 Magazyn Lot­
niczy; 11.30 „Wesoły dobosz” — 
estrada poetycka; 12.10 Public, 
międzynar.; 12.20 Symf. muz. po­
pularna; 13.30 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 15 Dla dzieci: „Baj 
ka o wesołej Maluni i zaczarowa 
nym wilku” — słuch.; 16.30 Konc. 
chopinowski — Hirokó Nakamu- 
ra — pianistka japońska; 17.05 
wy; 17.30 Konc. rumuńskiej mu­
zyki rozrywkowej; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny; 20.32 Plebis­
cyt „Grającej szafy”; 21.22 Muz. 
taneczna: 22 Ogólnoo. i Pozn. wia 
domości sportowe; 22.30 Niedzielne 
spotkania z muzyka: 23.27 Grają 
i śniewaja „Skaldowie”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Ce­
na strachu” — ode. 18 pow.; 17.40 
Mój magnetofon: 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Bossa — nie 
koniecznie nowa: 18.20 Onowicści 
z tiubitejka; 18.35 Sylwetka pio­
senkarza — Tadeusz Chyła; 19 
„Łabędzi śpiew” — głuch.; 19.30 
Mini-max — czyli minimum sło­
wa. maksimum muzyki: 20 Krzy 
źńwka radiowa: 20.20 Opole 68: 
20.25 Ludwik van Beethoven — II 
Konc. fortep. D-dur: 20.55 Spotka 
nia na fermacie: 21.25 Jazzowo 
„Mocne uderzenie”; 21.49 Onera 
— Ch. Gounoda „Faust”; 22.09 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 7e 
spół Manfreda Manna; 22.20 Drze­
wa śpiewające — ren.: 22.35 W 
kręgu francuskiej piosenki; 23 
Miniatury poetyckie — uroki egzo 
t; \i: 23.05 „Muzvka nocą”; 23.50 
Śpiewa Jacąues BreL

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM T: 
Fala 1322 m i UKF (od g. 15 do 17): 
8.20 Wiazanka melodii: 8.29 „W Je­
zioranach”: 9 Dla dzieci: „Lato i 
ty”: 9.20 Muz. operetkowa: 10 
„Jak umarł Jakub Zvch” onow.; 
10.20 „Zew gór” — Muz. ludowa 
różnych narodów: 10.45 „Pieśnią i 
czynem”: 11 Od solisty do solisty: 
12.10 „Koncert z polonezem”: 13 
Johannes Paul Thilman: Rapsodia 

na ork.; 13.2* „Znad Wdzydzkich 
jezior” z cyklu: „Wieś tańczy i 
śpiewa”; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14 „Wrizyta u dalekich krew 
nych” — reportaż; 14.20 Franc. 
muz. operowa; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.30 Dla dzieci: „Świat cu 
dów” opow.; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 „Stateczny kuzyn 
saksofon”; 18.40 Muz. i Aktualn.; 
19.20 Z nagrań gitarzysty hiszpań­
skiego Andre Segovii; 19.40 Konc. 
Pozn. Chóru Chłopięcego pod dyr. 
J. Kurczewskiego; 20.25 „Wojsko, 
strategia, obronność”; 20.41 Na or­
ganach i fortepianie gra Bari 
Grant; 20.50 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 21.30 Kalej­
doskop kulturalny; 22 „Od Sielc 
do Łaby”; 22.30 Rewia piosenek; 
23.15 Utwory Granadosa i Rave- 
la; 0.10 Program nocny z Rzeszo­
wa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 1Ż.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2. 2.5Ł

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz (od g. 15): 8.35 „Fala
56”; 8.45 Od melodii do melodii; 
9.35 „Wysed Jasio w pole orać” 
grają zesp. ludowe PR; 9.50 Mar­
sze i tańce symf. komp. rosyj­
skich i radzieckich; 10.25 „Skrzy­
nia ołowiu, której nie można by­
ło otworzyć” — opow. Jose Luisa 
Gonzalesa; 10.45 Z twórczości B. 
Brittena; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 Mel. ludowe; 13.25 „Pow 
stanie Warszawskie” fragm. książ­
ki Z. Kliszki; 13.45 Konc. dla wcza 
sowiczów; 14.45 Cykl: „Gęsim pió­
rem” — „W Petersburgu” fragm. 
książki St. Morawskiego: 15 Konc. 
Chóru Radia Szwajcarskiego; 15.25 
Gra Zespół „Trzy Słońca”; 15.45 
„Monitor Nauki Polskiej”; 17.15 
Aud. ekonomiczna K. Pierzchlewi 
cza; 17.25 Poniedzielne remanen­
ty sport. E. Pacholskiego: 17.30 
Pozn. konc. życzeń: 18.10 „Historia 
daje susa”; 18.30 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 18.45 Gra W. Niem­
czyk — *krzvoce; 19.07 Muz. roz­
rywkowa; 19.30 Teatr Polskiego 
Radia „Przed polskim prokurato­
rem” faktomontaż^' 20.10 Grają 
Polskie zesp. jazzowe: 20.30 Notat 
nik kulturalny; 20.43 W rytmie lu 
dowego walca: 21.31 Konc. z na­
grań Moskiewskićj Ork. Kameral­
nej pod dvr. R. Barszaja z udz. 
solistów: 22.53 Mel. rozrywk.; 23.15 
„Ambicje i starty”; 23.30 Gra Ka­
towicki Zesp. Tan. „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19. 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17,05 OuodTibet — czyli co kio lu­
bi: 17.30 „Cena strachu” — ode. 19 
pow.; 17.40 Beat no szwedzku i ho 
lendersku: 18 Eksnresem nrzez 
świat: 18.05 Tydzień na UKF-ie; 
18.20 Bezzakonny mnich — gawę­
da; 18.30 R. Wasehko i jego płyty 
— Najstarsza orkiestra jazzowa 
świata: 19 — 20 ode. „Potonu” w 
wyd. dźwiękowym; 19.30 Piosenki 
warszawskich przedmieść; 19.45 Po 

gwarki u Szymona; 20 Rozgłośnie 
na UKF-ie; 20.20 Na estradzie A. 
Balcerzak; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Klub Wesołe­
go Rogera; 21.20 Muzyka z jednej 
płyty; 21.45 Opera — I. Strawiń­
skiego — „Żywot rozpustnika”; 
22.09 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Duety Springfield; 22.15 Nie czy 
taliście — to posłuchajcie; 22.35 
Miedzy Olimpią i Bobino; 23 Mi­
niatury poetyckie — uroki egzoty 
ki; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa zespół „Les Alcarson”.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 9.20 — „Przypomi­

namy, radzimy”; 9.30 — Film z 
serii „Przygody Trzech Muszkie­
terów”; 10 — Dla młodych widzów 
— „Sport i zabawa” — (Halle); 
11.05 — Reportaż z Muzeum In­
strumentów Muzycznych (Lenin­
grad); 11.30 — „Spotkania z przy­
rodą”; 11.55 — PKF; 12.05 — Wia­
domości; 12.15 — „Hollywood — 
lata przełomu” — z cyklu „W sta­
rym kinie”; 13.10 — „Bawćie się 
z nami” — program muzyczny; 
13.50 — „Przemiany”; 14.20 — 
„Narzędzia” —. cz. II ź cyklu 
„Piórkiem i węglem^ 14.40 — „Orle 
gniazdo” — rep. filmowy; 15.05 — 
Teatr Komedii Współczesnej; 15.55 
— II Europejskie Igrzyska Mło­
dzieży w lekkiej atletyce — 
(Lipsk); 16.55 — Sprawozd. z Fi­
nału Europejskich Mistrzostw 
Świata na żużlu; 18.20 — „Klub 
sześciu kontynentów”; 19.20 
Dobranoc i dziennik; 20 — Z cyklu 
— „Kamera 68” — felieton; 20-15 
— VIII Międzynar. Festiwal Pio­
senki w Sopocie — „Dzień płyto­
wy” — (ok. 25 piosenkarzy dele­
gowanych przez wytwórnie ply* 
— wykonuje piosenki dowolne 
„Grand Prix de Disęue — So­
pot 63” w przerwie ok. 21.45 — 
Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK: 15.I5-W
„Koncert pieśni śpiewaczki tav 
skiej Wenery Szaripowej — 
zań); 17 — Wiadomości; 17.10 
cyklu — „Medale i detale” ■— P 
gram pt. „Cadety i kadeci 
- „Karetka z Zielonym 
— film prod. radź.: 18 — TY . 
gazyn Postępu Technicznego; 
— „W zielonvm obiektywie,,: 
18.45 - „Kino Krótkich Filmó" » 
19.20 — Dobranoc i dziennik- • 
— „Poligon” TV przegląd 
wv; 20.35 — Teatr TV — T- P- wy_ 
ler — „Pułapka na królika ■ 
konawcy: E. Dziewoński. - • ' -
czvk. E. Sarnacka. K.
T. l ipowska, Z. Salaburski. IV Fe 
sza i M. Kowalczyk; 21.45 współ 
stiwal Polskiego Malarstwa 
czesnego: 22.15 — Dziennik-

TV zastrzega prawo zmm>”


